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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
^stopada, b. r. najmiłościwiej rozkazać, by 
J ego Ces, i Król. Wysokości Najd. Arcyksię- J 
ciu L e o n o w i  K a r o l o w i  porucznikowi 8 j 
Pułku ułanów wyrażono ponownie Najwyż- 
8ze pochwalne uznanie za dzielne zachowa- 
Uie się wobec nieprzyjaciela, przy równocze- 
8Uem nadaniu mieczów.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujący N a j ­
w y ż s z y  r o z k a z :

W uznaniu męskiego i sprężystego zacho­
wania się przy sposobności Mego ocalenia
* niebezpieczeństwa utonięcia, nadaję:

Złoty medel waleczności dla oficerów: 
Steniu Panu Szwagrowi porucznikowi księciu 
F e l i k s o w i  z P a r m y ;

wojskowy krzyż zasługi trzeciej klasy
* dekoracyą wojenną: rezerwowemu poruczni­
kowi oddziału automobilowego Kurtowi 
^ r i e s e - B a r t a ;

z tego samego powodu należy podać 
do wiadomości:

Moje po raz trzeci ponowne pochwalne 
ńznanie: rotmistrzowi 7 pułku dragonów Ja- 
ńowi S e e l i n g s h e i m - G r t l b b r o w i ;

Moje po raz drugi ponowne pochwalne 
Gnanie: kapitanowi 1 pułku Cesarskich strzel­
ców Karolowi W e r k m a n n o w i ;

Moje pochwalne uznanie: Rudolfowi 
W onow i S l a t i n o w i  baszy;

dalej nadaję z tegosamego powodu złoty 
krzyż zasługi: Memu przybocznemu strzel­
cowi Józefowi R e i s en  bi ch  1 e r  o w i , żoł­
nierzowi gwardyi Mojej kompanii piechoty 
gwardyi przybocznej Fryderykowi T o m e k o -  
^ i ,  feldfeblowi Karolowi B l a k o v i t s o w i

i Ignacemu J i r o u s o w i ,  plutonowemu, ty­
tularnemu feldieblowi Aloizemu P o k o r n e ­
mu ,  wszystkim trzem w oddziale automobi­
lowym i plutonowemu wojskowego Instytutu 
geograficznego Janowi Henrykowi S c h u ­
m a n n o w i ;

srebrny medal waleczności pierwszej 
klasy :

kapralowi oddziału automobilowego Jó­
zefowi K r a f t o w i .

W p o c i ą g u  d w o r s k i m ,  w dniu 11 
listopada 1917.

Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
6 listopada b. r. najmiłościwiej nadać c. k. 
Ministrowi skarbu dr. Ferdynandowj baro­
nowi W i m m  e r  owi ,  c. k. Ministrowi obro­
ny krajowej generałowi-porucznikowi Karolo­
wi B i r k e n s t e t t e n - C z a p p o w i  i c. k. 
Ministrowi dr. Juliuszowi ze S k r z y p n y  
T w a r d o w s k i e m u  godność tajnych radców 
z uwolnianiem od taksy.

P. Namiestnik poruczył kierownictwo 
Ekspozytury budowlanej Centrali krajowej 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi w Bochni 
inżynierowi Witoldowi K o t o w i c z o w i  a Eks­
pozytury w Buczaczu c. k, komisarzowi bu­
downictwa, inżynierowi Wiktorowi Ł u c z k o -  
w owi .

P. Namiestnik zamianował koncypistę 
sanitarnego dr. Stanisława D i a c z k a  leka­
rzem powiatowym.

Reskrypt
c. k. Namiestnictwa galicyjskiego z dnia 16 
listopada 1917 1. 24.906/5526/XIX w przed­
miocie utworzenia krajowego Zakładu dla za­
opatrzenia ludności w odzież, — zamieszczo­
ny jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
nliea Podwale 1. 3. — Bkspedyeya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 510.
Telefon Administraeyi 637.

i

8)

.Ajma Neumannowa.

Szczęśliwa.
„Z tajemnic kobiecego żyda".

(Ciąg dalszy).

Zmuszona więc byłam sprzedać kilka 
drobnych klejnocików panieńskich, aby tylko 
ńie wywołać burzy z powodu niedoborów 
*  mej kasie. Mimo to Kamilka z matką mia- 
V wiele do opowiadania mężowi memu orno- 
J^j nieradności i nierachunkowości, ale on 
Widocznie przywykł był do ich paplaniny i 
Plotek i nie wiele na nie zważał, bo zawo­
łał tylko pogardliwie: „ W e i b e r k l a t s c h "  
(Dabskie gadanie) i zatrzasnął drzwiami. Nie 
Rozmówił się jednak zemną szczerze i poufnie, 
‘ak jak tego pragnęłam. Wogóle nie rozu­
miał on rozmów serdecznych i uczuć tkli­
wych bez podniety zmysłowej, ani pieszczot 
P°Za progiem małżeńskiej alkowy. Zresztą 
dnie całe spędzał teraz za domem; pochła­
niały go koszary i kawiarnie; widywałam go 
tylko przy obiadach i wieczerzach, a często 
także wieczorem zaciągali go koledzy do klu­
ku. gdzie, jak mnie usłużna Kamilka zape­
wniała, doskonale się bawił, pił i grał w kar­

ty przegrywając czasem dość znaczne kwoty. 
Dowiedziałam się także, że Karol miał spore 
kawalerskie dłużki, zaciągane niegdyś na u- 
trzymywanie ładnych kobietek t te spłacał 
powoli w wielkiej tajemnicy. Otóż to była 
przyczyna, dla której takie skromne kwoty 
przeznaczał na utrzymanie dqmu; jakże śmia­
łam się w duszy z ludzi zazdroszczących mi 
świetnego losu i bogactwa. Zazdrościłam na­
wet K am ili, która jako urzędniczka w je­
dnym z banków pobierała stałą płacę i mo­
gła swoje wydatki spłacać nie zdając niko­
mu rachunków.

Czasami, a było to dla mnie zawsze uro­
czystością, udawało mi się zatrzymać Karola 
w domu wieczorem. Zasiadałam wtedy do 
fortepianu i grałam mu Chopin’a, którego 
słuchał zawsze z przyjemnością, albo też 
czytywaliśmy głośno jaką niemiecką książkę, 
bo Karol znajdował, że nie dość dobrze znam 
ten język.

Niestety miłe te chwile, jedyne, w któ­
rych moglibyśmy byli zbliżyć się do siebie 
duchowo, zatruwała mi obecność K am ili; 
starała się ona zawsze okazać swoją wyższość 
umysłową- Prawda, że miała maturę i to 
gimnazyalną, co wówczas nie było częstem, i 
szkolne wiadomości; korzystała zatem z ka­
żdej mojej uwagi, z każdego wypowiedziane­
go zdania, aby zaznaczyć niedobory w mojej 
wiedzy.

W jednej tylko muzyce dorównać mi 
nie mogła, co ją niezmiernie gniewało. Ja 
zaś wiedząc, że Karol szalenie muzykę lubi,

i Wykazj
j panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 10 

do 17 listopada 1917, — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru • Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 listopada 1917.

Naj]. Państwo na (roncie włoskim.
Telegrafują z Gorycyi: Najj. Pan zwie­

dził w dniu 16 b, m. kilka miejsc chlubnej 
działalności obrony nad Isonzem, która utwo­
rzyła podstawę naszej tak pomyślnej ofen- 
zywy przeciw Włochom. Monarcha zabawił 
pewien czas na górze św. Michała, na zwa­
liskach San Martino del Oarsa, na wzgórzu 
197 na południe od Sdraussina, o którą tyle 
walczono, w Doberdo i na Monte dei Sei 
Busi.

Na wierzchołku góry św. Michała 
wznosi się pomnik, głoszący prostemi słowy, 
że spoczywają tam złączeni w śmierci Włosi 
i Węgrzy. W tem miejscu po większej części 
waiczyły pułki węgierskie. Masy zaś mło­
dzieży włoskiej leżą na ogromnych cmenta­
rzach między Sagrado a Petetano. Włosi po­
święcili te ogromne masy, aby w walkach 
dwu i pół rocznych uzyskać wąBki pas ziemi, 
i w końcu w paru dniach cofnąć się z ko­
nieczności aż za Piave.

Przez kilka godzin Najj. Tan szedł śla­
dami naszych walk. Urządzenie stanowisk 
włoskich mogło budzić mniemanie, że a r­
miom całej Europy nie udałoby się ich prze­
łamać. Rozmiary naszego powodzenia jasno 
poznaje się dopiero na widok przygotowań 
Włochów celem odparcia ewentualnych na­
szych ataków. Z Doberdo Najj. Pan wrócił 
do miejsca postoju.

Z Tryestu donoszą pod datą 16 b. m .: 
Najj. Państwo dziś przybyli z miejsca po­
stoju do Tryestu i w sali uroczystościowej 
Namiestnictwa przyjęli deputacyę hołdowni­
czą przedstawicieli handlu, komuaikacyi, 
przemysłu i rzemiosł, w której skład weszły

chwile wolne od zajęć domowych spędzałam 
przy fortepianie.

— Że też ciebie niczego nie nauczyli; 
tylko tego drumkania, — powtarzała często 
Kamila.

Pewnego dnia zastałam fortepian zam­
knięty ; na zapytanie o klucz, dostałam od 
matki odpowiedź, że w dniu, gdzie wielkie 
pranie odbywa się w domu, gospodyni po­
winna stać przy balii, a nie wygrywać trele 
na fortepianie. Jakkolwiek przyzwyczajono 
mnie w domu zarządzać służbą, to jednak 
nio miałam pojęcia o wykonywaniu tej pra­
cy. Byłam przywykła pozostawiać ją  służbie. 
Nie chcąc jednak, aby sprawę tę wytoczono 
przed Karolem, stanęłam przy balii, ale tak 
niezręcznie wzięłam się do roboty i tak się 
przy niej zmęczyłam, że na drugi dzień od­
chorowałam ten epizod gospodarski, co dało 
znowu Kamili sposobność do biadania nad 
niepraktycznem wychowaniem panien w sta- 
roszlacheckich dworach.

Do dworku, który zajmowaliśmy w mia­
steczku, należał mały zaniedbany ogródek, 
pełen chwastów i śmieci. Ucieszyłam się 
niezmiernie tym kawałkiem ziemi, obiecując 
sobie uprawić go porządnie, zasadzić kwia­
tami i warzywami. Z zapałem wzięłam się 
do roboty, ale niestety wkrótce poznałam, 
że i w tem brak mi wiadomości praktycznych 
i teoretycznych, Ja ziemianka, wychowana 
na wsi, nie miałam dobrego pojęcia o tem, 
jakiej uprawy potrzebuje sałata, jak się za­
siewa marchew lub ogórki, jak i kiedy szcze­
pić róże, musiałam wszystkiego uozyć się

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 26 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., kronika 1 kor. za wiersz lub jego 
miejsee miary petitowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsee.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłąezuie Administracya „Gazety Lwowskiej". 
Lwów uliea Podwale I. 3.

wszystkie narodowości, zamieszkujące Tryest. 
Były wiceprezes. Izby handlowej bar. Albori 
wygłosił przemowę do Najj. Pana w której 
przedewszystkiem wyraził radość z powodu, 
że Pan Bóg ustrzegł Monarchę podczas osta­
tniego wypadku od nieszczęścia. Następnie 
wspomniał o wielkich powodzeniach armij 
sprzymierzonych pozostających pod naczelnem 
dowództwem Najj. Pana, oraz zapowiedział 
wzniesienie pomnika armii nad Isonzom, na 
przesiąkniętym krwią Krasie, oraz pomnika 
marynarki wojennej w Tryeście. Mówił na­
stępnie o ranach, zadunych miastu Tryestowi 
przez wojnę, ale zapewnił, że w skrzętnej 
pracy pokojowej wszyscy zabiorą się do za­
gojenia tych ran.

Mówiąc dalej po włosku, zaznaczył, że 
honorową nazwą Tryestu jest nazwa „miasta 
najwierniejszego". Potrafimy zawsze uspra­
wiedliwić tę nazwę honorową. Nas Wło­
chów, błowian i Niemców kojarzy jedna 
myśl, a chcemy utwierdzić to trzykrotnym 
okrzykiem, każdy w swym języku, na cześó 
Cesarza Karola i Cesarzowej Zyty, Anioła 
pociechy naszych rannych i Orędowniczki 
dzieci.

W odpowiedzi Najj. Pan podziękował 
za uczucia lojalności i przywiązania.

Powiedział: Wiem, jak ciężko wojna 
nawiedziła wierne Moje miasto Tryest 
i jak właśnie handel, komunikacya, przemysł 
i rzemiosło, dawniej źródła wielkiego dobro­
bytu, ucierpiały wskutek dokuczliwości wojny. 
Idąc za tradycyą Moich Dostojnych Przód, 
ków, którzy zawsze w popieraniu austrya- 
ckiego ogniska handlowego nad Adryatykiem 
upatrywali jedno z piorwszych Swych zadań, 
pragnę uczynić wssystko, aby Tryest na za­
wsze był złączony nierozerwalnie z Koroną 
Austryi i by w jak najściślejszym związku 
z potężnym obszarem gospodarczym Monar­
chii, po ciężkich dopustach, rychło zaznał 
okresu pracy pokojowej i nietamowanego 
rozkwitu.

Następnie Najj. Państwo rozmawiali 
z członkami deputacyi, poczem wyszli przed 
gmach. Publiczność, zgromadzona na placu, 
urządziła huczną owacyę.

Po pożegnaniu się z członkami depu- 
taeyi, Najj. Państwo wrócili do miejsca po­
stoju,

z książki ogrodniczej. Na wsi mieliśmy ogro­
dnika, a ja  pilnowałam go tylko trochę i 
zbierałam owoce jego prscy; co najwyżej 
sama pielęgnowałam zasadzone i rosnące 
kwiaty.

Tu w mieście jednak z powodu kosz­
tów, nie chciałam wziąć ogrodnika; praco­
wałam więc sama z najętym prostym robo­
tnikiem, ale szło mi to niezręcznie i nie za­
powiadało obfitych plouów. Miała zatem 
panna Kamila dobrą sposobność śmiać się 
i szydzić,

— Ciekawa jestem, co wy szlachcianki 
po wiejskich dworach robicie całymi dnia­
m i, kiody nawet cebuli zasadzić nie u- 
miecie ?

Musiałam istotnie tym razem uznać 
słuszność jej uwagi, bo tak, jak nie nauczono 
mnie cenić wartości produktów wydawanych 
ze spiżami, tak i w ogrodach bujałam jak 
ptak, korzystając z darów Bożych, ale nie 
troszcząc się, jakim trudem i kosztem zdo­
byte. Niestety, ten dział pracy kobiecej w 
w ogrodach i sadach był i jest poniekąd 
dziś jeszcze u nas na wsi bardzo lekcewa­
żony, a jednak umiejętna praca kobiety mo­
głaby na tem polu o wiele więcej moralnej 
i materyalnej przynieść korzyści, niż koron­
ki, hafty, a szczególniej próżniacze czekanie 
na.... mężów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z G o r y c y i  telegrafują pod datą 17
b. na,: In aj j . Pan dziś stał na wierzchołku 
Monte San Gabriele, który Włosi napróżno 
usiłowali zdobyć. Monarcha przybył z Gory­
cyi, a jechał przez Salcano, gdzie most ko­
lejowy olbrzymiem przęsłem środkowem le­
ży w rzece, oraz ścieżkami wężykowatemi 
między Monte Santo a Monte San Gabriele. 
Okolica ta wygląda jakby krajobraz na księ­
życu : krater obok krateru. Wyboje od po­
cisków, napełnione wodą, podobne są do 
jezior. Miliony resztek ostatnich walk pokry­
wają to olbrzymie smętne pustkowie.

W walkach o Monte San Gabriele je ­
dna z jam odegrała wielką a chlubną rolę. 
W tej jsmie, zaledwo o jakie 15 kroków za 
linią nieprzyjacielską, ciągnącą się przez stok 
góry, trzymali się nasi dzielni obrońcy, cho­
ciaż nieprzyjaciel skierowywał bomby, g ra ­
naty ręczne i ogień działowy na wschód od 
jamy, tak, że załoga jej była ustawicznie 
zagrożona ogniem i gazem. A jednak ilekroć 
nieprzyjaciel chciał przez gościniec Doi i 
przez kotlinę Britof posunąć się ku płasso- 
wyżu Heiligengeist, bohaterscy obrońcy ru­
szali z jamy i ostrzeliwali z karabinów ma­
szynowych Włochów z tyłu.

Najj. Pan wzruszony wysłuchał opisu 
bohaterstwa Swych żołnierzy. Następnie po­
jechał kotliną Britof, gdzie jazda włoska 
wykonała bezskuteczny atak, a dalej do za­
głębia między Monte San Gabriele a górą św. 
Daniela, zkąd wspiął się na Monte San Ga­
briele. Tam wszystko przypomina zacięte 
zapasy. Nasi obrońcy całymi tygodniami le­
żeli tam w szalonym ogniu bomb i min. 
Każdy głaz tego wzgórza jest zdruzgotany. 
Obrońcy nie mogli chować poległych, bo 
reflektory nieprzyjacielskie także w nocy 
oświetlały wierzchołek. Monarcha obnażył 
głowę i głęboko wzruszony odmówił cichy 
pacierz za spokój duszy poległych tu żoł­
nierzy.

Ztamtąd Najj. Pan wrócił do miejsca 
postoju.

Bohaterom, którzy przelali krew na 
Monte San Gabriele, w znacznej mierze za­
wdzięczamy gigantyczne powodzenie, później 
już przypłacone małemi ofiarami, w ofenzy- 
wie naszej, która w krótkim czasie zaprowa­
dziła nas aż nad brzeg Piave.

jytuacya wojenna.

Ilekroć powinie się noga czwórporozu- 
mieniu, zaraz zwraca się ono do Japonii z 
apelem o pomoc, A już chyba tak krucho 
nie było jeszcze z cntente’ą, jak obecnie. 
Własnymi środkami trudno jej dać sofcie ra­
dę. Dopóki jeszcze Rossya była silniejsza, 
pozostawała zawsze w odwodzie nadzieja, iż 
front wschodni spełni swe zadanie, Ale te­

raz niema nawet nadziei, by wogóle Rossya 
w ciągu wojny mogła jeszcze wystąpić czyn­
nie. Lenin górą, Kereńskij uciekł, znikł z 
widowni. Dążność pokojowa zwyciężyła, Bos­
sya wypada z rachuby jako czynnik wojny, 
entente stanęła zaś wobec dwu możliwości: 
albo przyjść Włochom z istotną pomocą, al­
bo też poprzestać na geście współczującego 
sojusznika.

We Prancyi bronią się — i słusznie — 
przeciw osłab aniu własnego frontu. Jakoż 
w prasie włoskiej zarysowuje się już wyra­
źna konsternacya z powodu sprzeczności po­
między słowami b. szefa gabinetu Painleve- 
go, a rzeczywistością. Wiadomo bowiem, że 
Painleve, zanim ustąpił, miał jeszcze czas 
przedstawić Izbie deputowanych malowniczo, 
jak to wojska francuskie na pomoc Włoch 
płyną, płyną, płyną.... To jednak, co dopły­
nęło, jest ledwie kropelką zapowiedzianego 
morza,

Prancya i Anglia rozumieją, jak rozpa­
czliwie przedstawia się stan czwórporozumie- 
nia. Sprawił też on swoje — wywracając 
Painleyego i wstrząsając gabinetem angiel­
skim. Do jakiego stopnia zmieniło się poło­
żenie w Londynie, wywnioskować można z 
osobliwego przyznania się lorda Northchffe. 
Oświadczył on, że nie chce wiązać się przy­
jęciem teki ministeryałaej, pragnie bowiem 

I zachować swobodę wobec dzisiejszego rządu. 
Zaznaczył też, że nierównie więcej entuzya- 
zmu dla wojny spostrzega się w Stanach Zje­
dnoczonych i Kanadzie, aniżeli w Anglii. 
Z tego więc oświadczenia lorda Northcliffe 
poznajemy prawdziwy nastrój ludu angiel­
skiego.

Zatem wołanie o pomoc Japonii ma słu­
szne podstawy. Kwestya tylko, jak ona zapa­
truje się na sprawę. Dotychczas państwo mi- 
kada nie okazało wielkiej chęci wmieszania 
się w zatarg europejski. Tygrysim skokiem 
rzuciwszy się na Kiauczau i porwawszy je, 
głuchą pozostała Japonia na wszelkie dalsze 
propozycye aliantów. Gdy niemiecka ofenzy- 
wa przebiła się przez belgijsko - francuskie 
rideau defensif, a następnie wojska austro- 
węgierskie przepędziły armię w. ks. Mikołaja 
za siódmą górę i siódmą rzekę; gdy spaliło 
na panewce przedsięwzięcie dardauelskie, 
gdy Serbia i Rumunia legły powalone, kolu- 
bryna zaś Sarraila uległa zagwożdżeniu, — 
z Europy biegło raz po raz błagalne „Ban- 
zaj!“ poza ocean, zastawało tam jednak uszy 
zamknięte na wszelkie wołania. Polityka ja ­
pońska odpowiadała uprzejmym, trochę pro­
tekcyjnym ukłonem, poza ramy wszakże naj­
ściślej własnych interesów nogą postąpić nie 
chciała.

Obecnie katastrofa Włoch — a w je­
szcze wyższym stopniu rozgardyasz rossyjski, 
zmuszają czwórporozumienie przypuszczać no­
we szturmy do łaski egzotycznego alianta. 
Pod wpływem nalegań zebrała się w Tokio 
Rada wojenna. Jednau m inister wojny oświad-

czył się podobno przeciwko wysłaniu ekspe- 
dycyi do Europy, ponieważ transport 20 dy- 
wizyj, t. j. 300.000 ludzi, wymagałby floty 
transportowej nierównie większej, niżli Ja ­
ponia dostarczyć jej może, mniej zaś posyłać 
nie warto.

O ile to prawda, trudno dociec. Pra­
wdopodobne jest oświadczenie m inistra woj­
ny w każdym razie. Japonia bowiem nie ma 
tego polotu faatazyi, co europejscy jej alian 
ci, ona rozważa na zimno w szelk iego  i con­
tra, zanim weźmie się do rzeczy. Owóż Ja ­
ponia dobrze zapisała sobie prawdopodobnie, 
jak przedstawia się impreza amerykańska. 
Otóż Wilson przyrzekł, że z wiosną dostawi 
aliantom co najmniej półmilionowej armii. 
Wysłana do Europy komisya oficerska, po 
rozpatrzeniu się w stosunkach, przywiozła 
prezydentowi z powrotem obliczenie, wedle 
którego dla transportu tak znacznej masy 
wojsk do Europy potrzeba floty o pojemno­
ści 2 milionów tonn. Technicznie więc, w o ­
bec malejącej ciągle tonaży ezwórporozumie- 
nie, problem ten w praktyce nie da się 
przeprowadzić. A jeśli nawet znalazłaby się 
odpowiednia ilość przestrzeni okrętowej, to 
Japonia chętnie pozostawi Ameryce pier­
wszeństwo w dostarczeniu objektów celu 
rozsianym gęsto po oceanie łodziom pod­
wodnym.

Po cóż zresztą państwo wchodzącego 
słońca miałoby tak daleko sięgać po jakieś 
nieokreślone zyski, gdy w pobliżu ma zu- 
pełaie konkretne i ponętniejsze diań korzy­
ści do zagarnięcia? Już teraz bez krwi rozle­
wu, Japończyk s ta ł się panem Mandżuryi i 
zagarnął w „pokojowe posiadanie" koleje ros- 
syjskie wiodące do Pacyfiku. Pocóż dla in­
nych zdobywać miałby różne obszary euro­
pejskie, zajęte przez mocarstwa centralne, 
skoro tuż pod bokiem nadarzają mu się o 
wiele ponętniejsze kąski?

W jednym z kierowniczych dzienników 
japońskich b. minister Yusaburo Tarakoszi 
wywodzi, że nigdy nie zdarzy się już Japo­
nii sposobność rozstrzygnięcia tak łatwym 
sposobem losów Jawy i Sumatry. Czy wygra 
wojnę Anglia, czy też ją  wygrają Niemcy, 
Japonia w każdym razie zażądać winna wysp 
sundajskich, gdyż wszystkie mocarstwa mu­
szą pozostawić jej wolną rękę i zgodzą się 
na" wszystko, byle zapewnić sobie przyjaźń 
wyspiarskiego państwa wschodu.

W artykule tym wymieniono Jawę i 
Sumatrę, lecz pomiędzy wierszami wyczytać 
można nierównie więcej nazwisk, jak Filipi­
ny, Australia, Anam, Tonkin, Hawai. Jeże­
liby więc Japonia miała się już zdobyć na 
ekspedycyę wojsk swych do Europy, to chy­
ba pod warunkiem, że poręczone wprzód bę­
dzie przez entente spełnienie jej żądań w 
przestworzu, zaznaczonem przez Terakosziego.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi.
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Austra - węgierski biuletyn wojenny -

W iedeń, 17 listopada. Urzędown^oajjf' 
szają dnia 17 listopada:

( Z  włoskiego teatru wojny).
W górach na północny zachód od Fel- 

tre trwa zacięta walka wśród śniegów i mro­
zu. Pokonawszy wytrwały opór nieprzyjacie­
la, pułki nasze zdobyły" Monte Brassolan i 
Monte Pourna, przyczem włoski komendant 
pułku, 50 ofieerów i 750 żołnierzy pozosta­
ło w naszych rękach. Nad dolnym biegiem 
Piave oddziały wywiadowcze, znajdujące się 
na zachodnim brzegu, musiano cofnąć wo­
bec silnego działania nieprzyjaciela.

W delcie ujścia położenie nie zmieni­
ło się.
{Ze wschodniego teatru wojny i z  Albanii).

Nie zaszło nic ważnego.
S ze f sztabu generalnego.

W o j e n n a  k w a t e r a  p r a s o w a  do­
nosi w południe: Wczoraj przed południem 
i popołudniu jednostki floty na lewom skrzy­
dle armii w pochodzie zaatakowały stanowi­
ska bateryj pod Certelazzo u ujścia Plave 
działami ciężkiemi i średniemi. ' Zauważono 
dobry skutek. Baterye odpowiedziały na o- 
gień silnym ogniem rzędowym z dział śre­
dnich, Szkody nie wyrządziły, ani nie spo­
wodowały strat. Oprócz bezskutecznych ata­
ków lotniczych, nieprzyjaciel nic nie przed­
sięwziął.

Jednostki nieprzyjacielskie, przybywa­
jące od strony Weaecyi, już w chwili, gdy 
je  zauważono, cofnęły się z powrotem.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 17 listopada. Biuro W olffa  

ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 17
listopada:

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks. E u p r e c h t a .  We Flan- 

dryi ogień działowy po południu odżywał 
pod Dixmuśde i między kolejami prowadzące- 
mi z Ypern do Staaden i Roulare. Nasz od­
dział szturmowy dziarskiem natarciem przy­
wiódł z belgijskich linij wybojów na połu­
dnie od Blankaartsee oficera i 63 żołnierz} 
jako jeńców. Na froncie południowvm St. 
Quentin także wczoraj trw ała dalej" silna 
walka działowa i minowa.

G r u p a  n i e m i  e c k i  e go  N a s t ę p c j  
T r o n u :  W pomyślnych walkach w przed­
polu w nizinie Ailette, na północny - zachód 
od Auberive i na wschodnim brzegu Mozy, 
pojmani Francuzi pozostali w naszych rękach.

{Ze wschodniego teatru wojny).
Nie było większych działań bojowyeh-

34)

yingel f lo r y .

Więcej myśleć niż mówić.
XIV. 

(Ciąg dalszy).

I obracając się do margrabiego, stoją­
cego niedaleko, rzekł’:

— To z pewnością Charvan dokonał 
tego porwania i jego muszę posądzić o zbo­
czenie z prawej drogi,... Do licha! gdybym 
mógł przypuszczać, że festyn tego rodzaju 
będzie w twoim guście...; lecz on, doprawdy, 
w nic nie wątpi, myśli o wszystkiem!..

Margrabia wcale go nie słuchał; za­
jęty był opowiadaniem Dianie, że w zamie­
szaniu prezentacyi, admirał myślał, iż mło­
da kobieta była córką pani d’Echevail i że 
ma zamiar powinszować doktorowi urody i 
niezrównanego wdzięku tej siostry, którą 
jest zachwycony. Diana, na tę myśl, rozwe­
seliła się; dwa dołeczki ukazały się na obu 
jej policzkach pełnych ożywienia a z ust dał 
się słyszeć śmiech harmonijny, młody; na 
tern obliczu, zazwyczaj smutnem i poważnem, 
uśmiech uroczo wyglądał.

Jan  d’Ecbevail tymczasem dalej mono­
logował na ten sam temat:

— Dobrze mówię, że on w nic nie 
w ątp i! Udaje mu się wywołać szczery u- 
śmiech na usta tej pięknej kobiety, o której 
myślałem, że jest zdolna tylko do dramatów 
i złorzeczeń,... śmiech zresztą bardzo jej do 
twarzy, prawie tak samo ponętny jak łzy.

W tej samej chwili spojrzenie Dia­
ny na nim spoczęło; nie słyszała co mó­
wił była zdziwiona, widząc go tak bli­
sko ; spoważniała nagle i lekkiem skinieniem 
głowy odpowiedziała na jego ukłon.

Nieporozumienie, którego margrabia z 
umysłu dla żartu nie sprostował, pomimo 
próśb Diany, wywarło wkrótce swój skutek.

Gdy młoda kobieta przechodziła oparta 
na ramieniu młodego oficera statku, który 
prosił o zaszczyt zaprowadzenia jej do bu­
fetu, admirał, który rozmawiał z d’Eohevai- 
1’em i panią Souza Yalo, przerwał sobie na­
gle, aby patrzeć na panią Leteslier, która 
ubrana w suknię koronkową barwy kości 
słoniowej z odkrytemi ramionami, mając za 
jedyną ozdobę dyadem wspaniałych ciemnych 
włosów, wydawała się słuszniejszą z powodu 
długiego trenu sukni, który wlókł się za 
nią; szła krokiem posuwistym, szlachetnym, 
jak gdyby nie dotykając ziem i: marynarz 
nie mógł powściągnąć swego zachwytu:

— Doktorze, pozwól mi sobie powin­
szować, twoja siostra jest po prostu wspa­
niała! obwołuję ją królową mego balu!

Amerykanka, skrzywiwszy się mimo- 
woli, wybuchnęła śmiechem.

— Rzadko mi się zdarzało spotkać uro­
dę tak klasyczną, tak doskonałą, tak monar­
szą dystynkcyę!...

I gdy Jan patrzył na niego zdumiony 
nic nie rozumiejąc, stary wilk morski dodał:

— Mój zachwyt może ciebie uraża, 
braknio mi literackiego stylu, aby w dokła­
dne fo m y  ująć mój zacbwyt i nie znam 
przenośni, jakich się używa w takim wypad­
ku ! ale powtarzam ci, że twoja siostra jest 
skończoną pięknością i do lich a! to tylko 
przyjemność może c: zrobić! jest do ciebie 
podobna, mój kochany, jest to ten sam typ 
oryeatalny, te same czarne włosy i płeć ma­
towa... mówiłem to przed chwilą ćharvan’owi, 
którego nie wiem z jakiego powodu to wpra­
wiło w szaloną wesołość.

Doktor naprawdę nic nie rozumiał; na­
reszcie udało mu się przerwać ten potok 
słów i zapytać?

— Ależ o kim właściwie mówisz, ad­
m irale?

— O tej młodej osobie, która przecho­
dzi tam pod ręuę z chorążym, szczęśliwy 
chłopak! Charvan zaprezentował mnie jej 
przed chwilą, gdy przybyła z twoją matką,

Jan d’Echevail powściągnął uśmiech, 
gdy dama w zieleni śmiała się ciągle szale­
nie, nienaturalnie.

— Ależ ona nie jest moją siostrą, ad-

; mirale ! Byłem zawsze jedynakiem. Ta młoda 
; osoba jest wdową, pełniącą przy mojej matce 
] obowiązki damy do towarzystwa, a nasze sto- 
| sunki dotychczas, nie mają w sobie nic wcale 
i braterskiego, za to ręczę...
| Oblicze admirała wyrażało zdziwienie 

i zakłopotanie.
— To pomyłka? wybacz mi, mój przy­

jacielu !
—  Ależ niema za co, admirale!...
— Ależ tak! tak! jestem idyotą! Wi­

dząc przybywającą tę młodą osobą z twoją 
matką, całkiem naturalnie domyślałem się, że 
jest jej córką, tembardziej, że obstając przy 
swojem, utrzymuję, że jakieś podobieństwo 
istnieje... Jednak, ta bestya, 0łurvan, zamiast 
się śmiać jak stary w&ryat, mógł był spro­
stować moją pomyłkę... A L powiedziałeś mi, 
że w waszych stosunkach z tą damą nie ma 
dotychczas nic braterskiego... Czy mam ci 
tego powinszować... czy pożałować ciebie?

I marynarz przybrał żartobliwą minę.
Oblicze doktora wyrażało powagę i wy­

niosłość.
— Ani jedno, ani drugie, admirale. 

Pani Leteslier zasługuje na wszelkie względy 
i pełny szacunek.,, przeszła przez wiele zmar­
twień... dusza jej zamknięta jest w sobie, 
nieco nieufna, co czyni, że dostęp do niej 
nie łatwy. Oto dlaczego, chociaż mieszkamy 
pod jednym dachem, jest mi zupełnie obcą — 
tyle chciałem powiedzieć!

— Bardzo dobrze! bardzo dobrze, mój 
przyjacielu, rozumiem ciebie.

I stary wilk morski czując, że wikła 
się soraz bardziej, oddalił się, mrucząc, że 
pójdzie poszukać margrabiego, aby mu uszu 
naciągnąć.

Pani de Souza Yalo zbliżyła się do mło­
dego człowieka; z zaciśniętymi zębami, z bły- 
szcząeemi i gniewnemi oczami, szepnęła- 
mu cicho :

— Janie, to prawda, ta kobieta jest 
bardzo p ięk aa!

Doktor ze wzrokiem utopionym w Dia­
nie, która w tej chwili zbliżała się do jego 
matki, siedzącej po przeciwnej stronie salo­
nu, nie odpowiedział natychmiast; następnie, 
gdy już napoił oczy promienną urodą, którą

zdawał się przenikać po raz pierwszy, prze­
niósł oczy na jasnowłosą Amerykankę, której 
wdzięk chorobliwy i sztuczna piękność dzi­
wnie kontrastowały z czystym typem urody 
pani Leteslier.

Gdy uczynił porównanie i zawyrokował 
w myśli, odrzekł głośno tonem najwyższej 
obojętności:

— Tak, rzeczywiście bardzo jest piękna, 
ale cóż nas to obchodzi, kochana pan; !...

I obejmując towarzyszkę, pociągnął ją 
do szybkiego walca, który zmienił się w krót­
ce na powolniejsze ślizganie według rytmu 
muzyki smutnej zarazem i rozkosznej.

Diana, o którą prawie się otarli tań- 
cząc, goniła ich przez chwilę oczami; na­
stępnie, korzystając z chwili samotności, po­
szła na pomost. Oparła się o baryerę i ze 
wzrokiem zwróconym na zimne fale Oceanu, 
zaczęła rozmyślać....

Jakże dziwną była jej obecność w tem 
miejscu o tej porze!... Co ona tu robiła, za­
błąkana w tym świecie nieznanym, obojętna 
dla wszystkich, budząc zaledwie ciekawość, 
obrażlmą czasami. Z wyjątkiem swojej sta- 
rej przyjaciółki i Charvana nie znała nikogo 
na tym balu i wszyscy jej nie znali, nie inte­
resowali się nią zupełnie.

Słyszała kilkakrotnie, jak szeptano w 
około n ie j: to dama do towarzystwa pani 
d E-hevail i oto wszystko! Nie pytano o jej 
nazwisko, z jakiej rodziny pochodzi. Nie! 
była damą do towarzystwa, niczem więcej.

Ale ponieważ posiadała typ, który mu­
siał zwracać uwagę, bardzo się jej przypa­
trywano, próbowano nawet zabiegać o jej 
względy. Czuła się nieswojo w tem środowi­
sku; nie odzyskiwała całkowicie prerogatywy 
kobiety należącej do towarzystwa, a z dru­
giej strony, podrzędna jei rola nie dawała 
jej pola, aby mogła sięj oddać absorbującym 
zajęciom, któreby nie puzostawiały jej czasu 
myśleć o sobie samej.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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(Z  macedońskiego teatru wojny).

Bez zmiany.

(Z  włoskiego teatru wojny).
Mimo mrozu i śniegu, niestrudzone 

^  ataku, wojska austro - węgierskie między 
Brentą a Piave wydrapały się na strome 
Szczyty Monte Brassolan i Monte Pourna, 
*acięcie bronione przez Włochów i pojmały 
komendanta pułku, 50 oficerów i 750 żoł­
nierzy.

Na .zachodnim brzegu dolnego biegu 
Piave potycki wywiadowcze.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

B erlin , 18 listopada. Biuro Wolffa do­
nosi : Prasa angielska przyznaje obecnie, że 
celem wielkich bitew, stoczonych przez An­
glików we Flandryi, było wybrzeże belgij­
skie, a zatem o p a n o w a n i e  p o d s t a w  
n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h .  
Mimo najbezwzględniejszego poświęcania ma- 
teryału ludzkiego, Anglicy w 4 miesięcznych 
Walkach, w których s t r a c i l i  p r z e s z ł o  
p ó ł  m i l i o n a  l u d z i ,  zdołali zdobyć zale­
dwie 143 kilometrów kwadratowych terenu, 
i to obszaru nie mającego wartości strategi­
cznej, na który składają się zniszczone zu­
pełnie pola wyrw, co jest dowodem klęski 
wojska angielskiego, mimo jego przewagi 
pod względem liczby i materyału,

W tym samym czasie, t. j. od l i p  c a  
do p o ł o w y  l i s t o p a d a  z d o b y l i  s p r z y ­
m i e r z e n i ,  m i m o  g w a ł t o w n y c h  w y ­
s i ł k ó w  F r a n c u z ó w  i A n g l i k ó w ,  
w G a l i c y  i i n a  B u k o w i n i e  25,850 k i ­
l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h ,  k o ł o  R y­
g i  2840, k o ł o  J a k o b s z t a d u  470, n a  
O e s e l ,  D a g o  i M a n n  3890, w e W ł o ­
s z e c h  po r z e k ę  P i a v e  12.200, k o ł o  
A s s i a g o  300 k i m.  k w a d r . ,  — r a z e m  
w i ę c  44.550 k i l o m ,  k w a d r a t o w y c h .

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 18 listopada. Urzędowo ogła­

szają dnia 18 listopada:
W obszarze na północny wschód od 

Asiago nieprzyjaciel silnymi kontratakami 
próbował odzyskać stanowiska na wzgórzach, 
które utracił w dniach ostatnich. Nasze wa­
leczne wojska w zaciętej walce wręcznej u- 
trzymały swe linie, zdobyte w ciężkiej walce. 
Między Brentą a Piave sprzymierzeńcy zdo­
byli szturmem kilka stanowisk na wzgórzach.

Nad dolnym biegiem Piave walka dzia­
łowa o zmiennej sile.

Czynność lotnicza wczoraj była szcze­
gólnie ożywiona. Zastępca oficera Arrihi u- 
strzelił 18 z rzędu samolot nieprzyjacielski,

Pozatem nigdzie nic ważnego.
S ze f sztabu generalnego.

Z w o j e n n e j  k w a t e r y  p r a s o w e j  
donoszą dnia 18 b. m, wieczorem: M i ę d z y  
B r e n t ą  a P i a v e  n i e p r z y j a c i e l  s t r a ­
c i ł  z n o w u  s i l n e  s t a n o w i s k a  n a  
W z g ó r z a c h .

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 18 listopada. Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 18 listo­
pada.

(Ze wschodniego teatru wojny).
Nic szczególnego.
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na północ 

od jeziora Dojran bułgarskie straże polowe 
odparły atak batalionu angielskiego.

(Z  włoskiego teatłu wojny).
Na północny wschód od Asiago wczo- 

zaj znaczne siły włoskie przelewały krew w 
bezskutecznych atakach na wzgórza, które 
im poprzednio zabrano. Między Brentą a 
Piave wojska nasze wyparły nieprzyjaciela 
z kilku stanowisk. Nad dolnym biegiem Piave 
chwilami wzmocniona waika ogniowa.

( Z  zachodniego teatru wojny).

We Flandryi walka działowa trzymała 
się granic umiarkowanych. W Artezyi i na 
północ od St. Quentin w potyczkach wywia­
dowczych pojmano przeszło 40 Anglików i 
zdobyto kilka karabinów maszynowych. Po 
silnej, od dwóch dni spotęgowanej czynno 
ści ogniowej Francuzów przed frontem połu­
dniowym St. Quentin, nastąpiło natarcie 
Francuzów. W walce z bliska odparto nie­
przyjaciela. Wzięto nieco jeńców.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

W O J N A .
Z frontów bojowych.

Biuro W olffa  ogłasza dnia 18 b. m. 
wieczorem :

„ Gazet aLwowska" z dnia 20 listo

Na frontach zachodnim i wschodnim 
nie było większych działań bojowych.

M i ę d z y  B r e n t ą  a P i a v e  z n o w u  
w y p a r t o  W ł o c h ó w  z s i l n y c h  s t a n o ­
w i s k  g ó r s k i c h .

Pogrom Wioch.
W o j e n n a  k w a t e r a  p r a s o w a  do­

nosi :
Ze względu ns prośbę wystosowaną do 

całej prasy szwajcarskiej i do Rady zwią­
zkowej przez Cfazette de Lausanne z 11 bm. 
i równobrzmiące podanie dziennika Journal 
de Geneve o interwencyę w celu ochrony 
włoskich dzieł sztuki, zwłaszcza w Wenecyi, 
oznajmia się, że kierownictwo wojska w tym 
wypadku ma w cah-j pełni poczucie swej 
odpowiedzialuości wobec całego świata cywi­
lizowanego. Wydano już do wszystkich ko­
mend, operujących w obszarach obsadzonych, 
odpowiednie wskazówki, aby zapobiedz wszel­
kiemu nieyotrzebnemu i rozmyślnemu uszko­
dzeniu tych dzieł sztuki. Także o ich zacho­
wanie postarano się w należyty sposób, mia­
nowicie wysłano wybitnych rzeczoznawców 
do obszarów obsadzonych celem spisania 
wszelkich okazów wartościowych i zapropo­
nowania kierownictwu armii dalszych odpo­
wiednich zarządzeń. Za ewentualne szkody, 
wynikłe z działań bojowych, lub wskutek 
pospiesznego odwrotu aimij włoskich i za­
mieszania jakie przytem powstało także 
wśród władz cywilnych i ludności, oczywiście 
nie można przyjmować odpowiedzialności. 
Tak samo, jeżeliby może przez zarządzenia 
obronne kierownictwa armii włoskiej budo­
wle artystyczne albo zabytki sztuki w przy­
szłości rozmyślnie miały być postawione 
w samym środku wydarzeń wojennych.

Obliczenia włoskie wykazały, że obszar 
włoski, obsadzony obecnie, wynosi około
11.000 km. kw. a zamieszkany był przez 
przeszło milion ludności.

Liczba uchodźców z tego obszaru nie 
jest stwierdzona, ale niewątpliwie wynosi 
kilkaset tysięcy. Rząd z funduszów państwo­
wych wyznaczył na razie na rzecz uchodź­
ców 25 mitionów lir. f  Burmistrz Wenecyi 
hr. Grimani oświadczył, że pozostanie na 
posterunku, albo przynajmniej ostatni opuści 
Wenecyę, Z innych pobudek socyalistyczne 
zarządy miast zassdniczo postanowiły nie 
opuszczać posterunków.

Daily M ail dowiaduje się z głównej 
kwatery włoskiej, że w Wenecyi znajduje 
się tylko około 20.000 mieszkańców, wszy­
stkie dzieła sztuki, które mogły być prze­
wiezione, schowano w miejsce bezpieczne. 
Pałac dożów jest zupełnie opróżniony.

Według telegraficznej wiadomości dzien­
nika Debate, potwierdza się doniesienie na­
deszła z Francyi o wielkiem zaniepokojeniu 
ludności francuskiej. Klęska Włochów wszę­
dzie wywarła nader przygnębiające wrażenie. 
W niektórych miastach kilkakrotnie wybu­
chały ro zruehy.

Na morzu.
Z Berlina telegrafują: W potyczce pod­

czas natarcia Anglików na zatokę niemiecką
d. 17 b. n. po stronie angielskiej oprócz 
znaczniejszej liczby mniejszych krążowników 
i niszczycieli torpedowców, jak stwierdziły 
bezwątpienia nasze siły zbrojne morskie i sa­
moloty, wzięło udział 6 wielkich okrętów 
bojowych (okręty liniowe lub krążowniki bo­
jowe). Angielski dowódca morski prawdopo­
dobnie wie o tern dobrze w przeciwstawie­
niu do urzędowego sprawozdania admiralicyi 
angielskiej, które mówi tylko o lekkich an­
gielskich siłach zbrojnych morskich. Z na­
szej strony natycnmiast wystąpiły przeciw 
posuwaniu się Anglików odpowiednie siły, 
które skłoniły przeciwnika do odwrotu. Na 
okrętach i niszczycielach nieprzyjacielskich, 
według stwierdzeń nie podlegających zarzu­
tom, osiągnięto szereg trafnych strzałów. 
Także nasze samoloty wdały się w potyczkę 
i obrzuciły angielskie wielkie okręty bojowe 
bombami.

S ze f sztabu admiralskiego marynarki.
Biuro Wolffa donosi: Po raz pierwszy 

od początku wojny dnia 17 b. m. rano po­
tężne siły angielskie morskie próbowały 
wtargnąć do zatoki niemieckiej. Nasze stra­
że zobaczyły jo już na linii Hornsris.-Ter- 
schelling, poczem natychmiastowe kontrataki 
naszych forpoezt bez trudu i bez strat wła­
snych odparły je. Nasze łodzie podwodne 
zatopiły na północnym terenie wojny pono­
wnie 16.000 tonn reiest. brutto.

Nadeszła do Berlina Morning Post 
stwierdza, że flota angielska nie umiała spro­
stać nowoczesnym metodom walki. Wśród pu­
bliczności panuje nieokreślone uczucie, że da­
wna sława floty upada, Go nam — pytają — 
po dreadnoughtach — i lekkich, szybkich 
krążownikach wobec niewidzialnych ataków 
niemieckich łodzi podwodnych, wobec nie­
bezpieczeństwa min i bombardowania z po­
wietrza? Innemi słowy, jak flota angielska 
byłaby tryumfowała, gdyby nie wynaleziono

ada 1917.

nigdy łodzi podwodnych, min i samolotów! 
Prawdą jest, że flota angielska była pomy­
ślana i przeinaczona na wojnę, w której te 
rodzaje broni uważano za małoznaezne.

Okręt motorowy „De Dollart" z Am­
sterdamu został zatopiony przez łódź podwo­
dną. Sześciu ludzi załogi wysadził na ląd w 
Vigo hiszpański statek rybacki. Obawiają się, 
że trzecia część załogi zginęła. Trzy statki 
rybackie: „Adriana", „Geertruida" i „Voor- 
warts" zabrano do Harwich.

W obszarze zamkniętym naokoło Anglii 
niemieckie łodzie podwodne świeżo zatopiły 
5 parowców, w tem jeden, który ustrzelono 
z konwoju.

Zdobycze Niemiec.
Biuro Wolffa ogłasza: Od 9 lipca do 

połowy listopada pojmano okrągło 390.500 
ludzi i zdobyto przeszło 3230 dział, Zdobyty 
prócz tego w tym czasie materyał wojenny, 
łącznie z karabinami maszynowymi i miota­
czami min, dotychczas ani w przybliżeniu 
nie da się obliczyć. Krwawe straty Anglików, 
Francuzów, Włochów i Rossyan w tych mie­
siącach są odpowiednio wysokie. Przede- 
wszystkiem Kanadyjczycy i Anglicy podczas 
swych czternastu bitew o podstawę łodzi pod­
wodnych we F landryi, ponieśli niebywale 
wysokie straty krwawe, które zwiększają się 
wskutek codziennych prawie bezowocnych 
ataków częściowych.

Wymyślony rozkaz Hindenburga.
Z Berlina telegrafują: Prasa nieprzy­

jacielska i neutralna zamieściła rzekomy roz­
kaz dzienny Hindenburga z takiem zdaniem, 
„Wszyscy dowódcy i żołnierze powinni wie­
dzieć, że od posiadania Passchendaele zawisł 
los naszego wojska we Flandryi". Tego roz­
kazu lub podobnego niema wcale, Anglicy 
zmyślili go, aby przedstawić. w korzystniej- 
szem świetle mały swój zysk terenu.

Komunikat bułgarski.
Z dn. 16 b. m. Na zachód od jeziora 

Ochrida i w pobliżu górnego biegu Skumbi 
wojska bułgarskie i sprzymierzone zdążają 
za ustępującym nieprzyjacielem. Na reszcie 
frontu macedońskiego słaba czynność bojowa.

N a f r o n c i e  w D o b r u d ż y  na pół­
nocny zachód od Pankesz oddziały nieprzy­
jacielskie, które na łodziach usiłowały zbli­
żyć się do prawego brzegu Dunaju, odparto.

Komunikaty tureckie.
Z dnia 16 b. m. F r o n t  s y n a j s k i .  

W odcinku nadbrzeżnym odparto w zupełno­
ści 5 ataków nieprzyjacielskich, przyczem 
przeciwnik poniósł jak najcięższe straty. Na 
innych frontach nie zaszło nic szczególnego.

Z dnia 17 b. m. P e r s y  a. Na północ 
od Serdeszt d. 14 b. m. odparto ataki bata­
lionów rossyjskich.

F r o n t  s y n a j s k i .  Tylko jazda nie­
przyjacielska rozwijała wielką działalność. 
W kilku miejscach odparto jej natarcia. Na 
innych frontach nie zaszło nic ważnego.

Japońskie wojska nie będą wysiane 
uo Europy.

Japoński m inister skarbu powiedział 
w mowie, że jest rzeczą zupełnie niemożli­
wą, by wysłano wojska japońskie do Euro­
py. Sojusznicy uznają te trudności i nigdy 
nie naglili. Japończycy dowiedli gotowości 
do służenia sprawie sojuszników przez trzy­
manie w pogotowiu marynarki, przez pomoc 
w budowie okrętow, w przomyśle, oraz pie­
niędzmi. Pomoc finansowa, dana sojusznikom 
bezpośrednio łub pośrednio wynosi obecnie 
miliard funtów szterlingów.

Położenie w Rossyi wywołuje w Tokio 
największe niepokoje. Japońska Rada m ini­
strów odbyła specyalne pasiedzenia. Po­
wszechnie oczekują ważnych wydarzeń.

Dookoła pokoju.
Politiken zamieszcza odezwę lewicowców 

socyalistycznych, wzywającą robotmków, aby 
wszędzie urządzali tłumne zebrania za na- 
tyehmiastowem zawieszeniem broni i spra­
wiedliwym pokojem i by popierali propozy­
c ję  pokojową prow. rządu socjalistycznego.

Z Warszawy.
(Prezydent Minist-ów. — Rząd a Rada Stanu)

Z Warszawy donoszą: Z bardzo powa­
żnego źródła słychać, że kandydatura Jana 
Kucharzewskiego na Premiera gabinetu pol- 
ąkiego przyjęta już została przez oba Rządy, 
a oficjalnego opublikowania tego faktu na­

leży oczekiwać bezpośrednio. Obecnie Kueha- 
rzewski odbywa Konfsrencyę w sprawie ob­
sadzenia poszczególnych Ministerstw. Skład 
gabinetu nie jest jeszcze ustalony, gdyż no 
wy Premier zastrzegł sobie w tym wzglę­
dzie wolną rękę. Uchodzi jednak za prawdo­
podobne, że do gabinetu wejdą: pp. Kaczo­
rowski, Wieniawski, Ludwik Górski i Woj­
ciech Rostworowski.

O ile Niemcy dadzą swoje placet, Adam 
hr. Tarnowski zostałby Ministrem spraw we­
wnętrznych. Konwent seniorów z łona stron­
nictw aktywistycznych rozpatruje piluie po­
szczególne kandydatury Ministrów. Na miej­
sce referendarza Kucharzewskiego ma być 
wybrany prof. Siemieński, bibliotekarz Bi­
blioteki Zamoyskich. W departamencie wy­
znań i oświaty sprawy szkół wyższych pro­
wadzi zastępca Kucharzewskiego p. Stanisław 
Tonczyeki.

Jak w ostatniej chwili słychać, wyjazd 
członków Rady Regencyjnej do Berlina i 
W iednia nie jest na razie aktualny. Nato­
miast Regenci wyjadą najprawdopodobniej 
do Lublina,

*

Biuro korespondencyjne ogłasza: War­
szawski sprawozdawca piotrkowskiego Dzien­
nika narodowego donosi: Między stronnictwa­
mi aktywistycznemi toczą się rokowania w 
sprawie wspólnego postępowania w kwestyi 
Rządu i Rady Stanu. Idzie o to, aby zape­
wnić powstającemu Rządowi silne poparcie. 
Także i tworzenie podstaw dla powołania 
Rady Stanu jest przedmiotem tych obrad 
partyjnych. Należy zauważyć, że propozycje 
poczynione przez koła pasywistyczne, aby 
stworzyć Radę Stanu, której większość skła­
dałaby się z członków zjazdów powiatowych, 
napotyka na silne sprzeciwy kół aktywisty­
cznych. Według zapatrywania aktywistów w 
takim wypadku zyskaliby narodowi demokra­
ci przewagę, gdyż zjazdy powiatowe powsta­
ły z nominacyi przez władze okupacyjne nie­
mieckie są ogniskiem pasywizmu. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że ta nieszczęśliwa 
propozycja, przeciwko której wypowiedziało 
się także i centrum narodowe podczas swoich 
ostatnich obrad, nie otrzyma przyzwolenia 
Rady Regencyjnej.

SZCZYPIÓRNO.
Pisma warszawskie ogłaszają następu­

jący komunikat, otrzymany z wydziału pra­
sowego przy generał - gubernatorstwie war­
szaw skiem :

W prasie, oraz wśród publiczności krążą 
przesadzone pogłoski o wypadkach, które 
wydarzyły się jakoby w Szczypiórnie nie­
dawno przy wysłaniu byłych Legionistów. 
Faktyczny stan rzeczy jest następujący:

Nadeszło po zaprzysiężeniu raporty 
urzędów niemieckich i polskich stwierdzają, 
że wielu chętnych do złożenia przysięgi pod 
bezpośrednim wpływem oficerów Piłsudczy- 
ków, wskutek pogróżek zdecydowanych prze­
ciwników przysięgi,- oraz z poczucia solidar­
ności dało się skłonić do odmówienia przy- '  
sięgi, padając ofiarą braku siły charakteru i 
przekraczającego wszelkie granice teroryzmu 
partyjnego, który wprowadzał do Legionów 
pożałowania godną bezkarność.

Gdy jednak również i w Szczypiórnie 
Piłsudczycy, którzy siebie jedynie uważają 
za prawdziwych patryotów polskich, postępo­
wali w dalszym ciągu z niewiarygodną bru­
talnością względem wszystkich,; których mieli 
chociażby w najmniejszem podejrzeniu o 
sympatyę dla pozostałych w Legionach to­
warzyszów, musiało generał-gubernatorstwo 
oddzielić uprawiających terror przeciwni­
ków przysięgi od bezwzględnie ulegających 
im towarzyszów.

Aby dokonać tego rozdziału, wysłano 
do Szczypiórna po przygotowaniu pomiesz­
czenia w Ostrowie komisję, składającą się 
z podpułkownika BerbecSiego, kapitana Ku- 
kiela i niemieckiego rotmistrza v. Stechowa; 
temu jednak usiłowali sprzeciwić się wszel­
kimi sposobami niekarni rewoltnjący P ił­
sudczycy,

Wydarzenia te rzucają przy bliższem 
przyjrzeniu się im charakterystyczne światło 
na smutny rozkład, jaki polityka musi wpro­
wadzić do wojsKa. Według raportu podpuł­
kownika Berbeckiego, rewoltująey uzbroili 
się w kamienie, kawały węgli, młoty i inne 
instrumenty i godzili niemi bezwzględnie 
w zbliżające się osoby. Wywiązała się p ra­
wdziwa potyczka, podczas której kilkuset Le­
gionistów odłączyło się gwałtem od kłóćącej 
się i walczącej masy, przerwało płot dru­
ciany lub przelazło pod nim, i boso, gdyż 
teroryści zabrali im buty, błagało komisyę, 
aby uwolniła ich od prześladowców, a więc 
od ich własnych rodaków, z którymi ongi 
stali razem wobec nieprzyjaciela. Nawet 
przed swym kapłanem polowym ks. Kwapiń- 
skim nie zatrzymali się. Gromada napadła 
go, zwymyślała, opluła i zerwała naramien­
niki z uniformu,
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bynajmniej nie dobrej woli niekarnych Le­
gionistów, należy zawdzięczać, że odbyło się 
bez ciężkich obrażeń cielesnych. Ogłoszone 
w prasie galicyjskiej wiadomości są przesa­
dzone, w szczególności nie Zabito żadnego 
Legionisty. Dzięki interwencyi komendy nie­
mieckiej położono kres dzikiej scenie, a mia­
nowicie jeszcze tego samego dnia wysłano 
do Ostrowa transport z jakichś 500 ludzi. 
Dalszym wykroczeniom położono tamę w ten 
sposób, że oddzielono znienawidzonych przez 
Piłsudczyków i wysłano ich w kilka; dni 
później do Ostrowa.

Wypadki te niechaj będą przestrogą. 
Wojsko, w którem uprawianą jest polityka 
jest tępem narzędziem w ręce najwyższej 
władzy krajowej i nie może być ultima ra- 
tio regis, gdyż w decydującej chwili zawo­
dzi. Niestety, politykcwanie nie znikło z Le­
gionów wraz z Piłsudczykami i teraz jeszcze 
prowadzą rokowania z Legionami partye 
polskie, politycy i mężowie stanu. Póki 
trwać będzie taki stan rzeczy, wojsko pol­
skie nie będzie stanowiło instrumentu wo­
jennego, lecz pozostanie igraszką różnych 
prądów politycznych usiłujących przy po­
mocy wojska przeprowadzić swój program 
partyjny. Według doniesień ze strony pol­
skiej dotychczas nie wytępiono jeszcze nie­
stety doszczętnie wykroczeń przeciwko dy­
scyplinie w Polskim Korpusie Pomocniczym 
i wciąż jeszcze wydarzają się zajścia pomię­
dzy oficerami i żołnierzami z jednej strony 
z ludnością, z drugiej wskutek propagandy 
politycznej oraz wskutek wciągania wojska 
w sferę dysbusyi politycznej nie zapewnia 
ono państwu ochrony, lecz przeciwnie s ta ­
nowi dla niego niebezpieczeństwo, a zwła­
szcza dla powstającego państwa, które dla 
przeprowadzenia zamierzonych środków nie 
rozporządza żadną inną siłą, oprócz wojska, 
ślepo wypełniającego rozkazy rządu. Ezut 
oka na wydarzenia w wojsku rossyjskiein 
otworzy chyba każdemu Polakowi oczy.

Z R O S S Y I .
Szwedzka Ag. tel. dowiaduje się za 

pośrednictwem pewnego kupca rossyjskiego, 
przybyłego z Petersburga, ze bolszewicy w 
Moskwie poddali się. Kozacy jeszcze raz 
wtargnęli do Kijowa i Charkowa. Tymczasem 
parlament Ukrainy zniesiono. Miliukow, Gućz- 
kow i Eodzianko są w Moskwie.

Bezpośrednim powodem s o e y a l i s t y ­
c z n e g o  z a m a c h u  s t a n u  F i n l a n d y i  
było postanowienie Sejmu w sprawie utwo­
rzenia dyrektoryura, w którem stronnictwa 
burżuazyjue miały 106 głosów, socyalistyczue 
zaś 98. Soeyaliści zaś nie chcieli uznać tej 
uchwały i żądali uznania uchwały sejmowej 
z dnia 18 lipca, wedle której cała władza 
przechodzi na Sejm. Gdy stronnictwo agrar­
ne odłączyło się od stronnictw burżuazyj- 
nych i przyłączyło się do socyalistów, ci za­
żądali reasumcyi uchwały sejmowej w spra­
wie utworzenia dyrektoryum, albowiem opie­
ra się ona na przestarzałej ustawie z roku 
1872. Prezes Sejmu odrzucił propozyeyę 
przeprowadzenia ponownego głosowania nad 
powziętą już raz uchwałą, czem spowodował 
zaostrzenie się konfliktu między soeyalistami 
a stronnictwami burżuazyjnemi. Burżuazyjne 
dzienniki finlandzkie już w ostatnich dniach 
przynosiły z prowincyi wiadomości o wiel­
kich nadużyciach i okrucieństwach.

London Gazette d^iosi, że rząd rossyj- 
ski w y p o w i e d z i a ł  dnia 24 października 
br. rossyjsko-angielski układ handlowy z r. 
1859. Termin wypowiedzenia tego układu 
z dniem 24 października 1918. Eząd rossyj- 
ski motywował wypowiedzenie tem, że spo­
wodowana wojną sytuacya gospodarcza w 
Eossyi nakazuje rewizyę układu. Równocze- 
śnie "oświadczył jednak rząd rossyjski goto­
wość zawarcia z Anglią układu, celem uni­
knięcia niebezpieczeństw okresu przejścio­
wego.

Wedle nadeszłych do Sztokholmu wia­
domości, p o ł o ż e n i e  w E o s s y i  c i ą g l e  
j e s t  j e s z c z e  n i e p e w n e .  Bolszawiki 
rozporządzają garnizonem w Eewlu, wojska­
mi marynarki i wojskami stacyonowanemi 
w Finlandyi. Polowa tych ostatnich wojsk 
została wysłana do Petersburga. Korniłow, 
jak się zdaje, nie bierze wcale udziału w to ­
czących się akcyach, Ka!ed!n zaś ratuje oj­
czyznę, uprawiając własną politykę, skierowa­
ną zarówno przeciwko Kereńskiemu, jakoteż 
przeciwko bolszewikom. Zdaje się, że Kereń- 
skij nie jest już wcale panem położenia we 
własnym obozie, albowiem generałowie, któ­
rzy przy nim pozostali, są znanymi zwolen­
nikami kontrrewolucyi i powrotu rządów 
carskich. Należy oczekiwać jeszcze długich 
i ciężkich walk w różnych częściach pań­
stwa.

Sicenska teUgr. donosi z Haparandy: 
Według wiadomości z Petersburga z o s t a ł  
K e r e ń s k i j  p o b i t y  po n a d e j ś c i u  
w o j s k  ł o t y s k i c h  w sile 80 tysięcy 
ludzi.

Wedle doniesień z Finlandyi nadeszłych 
drogą na Haparandę, w o j n a  d o m o w a  
w F i n l a n d y i  j e s t  w p e ł n y m  t o k u .  
Soeyaliści przy pomocy marynarzy rossyj- 
skich wzięli górę w Helsingforsie. Kilka 
tysięcy ludzi z gwardyi obywatelskiej opano­
wało urząd policyjny, by zapobiedz pogro­
mom. Zdaje się, że strajkujący ogarnęli 
wszędzie w Finlandyi władzę w swe ręce. 
Telegramów nie wysyła się. Kursują jeszcze 
tylko pociągi transportujące robotników. Po­
dróżnych, którzy chcieli drogą na Finlandyę 
pojechać do Eossyi, zawrócono do Haparan­
dy. Naczelnikiem biura telegraficznego w Tor- 
neo ustanowiono żołnierza mówiącego tylko 
po polsku. Cały korpus oficerski w Torneo 
został usunięty. Strajkujący żołnierze opano­
wali miasto.

Wedle doniesienia Daily Chronicie bol- 
szewiki wysłali w i e l k i e  o d d z i a ł y  w o j ­
s k a  z Haparandy do Petersburga.

W M o s k w i e  p o l a ł o  s i ę  w i e l e  
k r w i .  Liczbę zabitych oceniają na 2000 o- 
sób. Związek kolejarzy zapowiedział na so­
botę o północy ogólny strajk, jeżeli do tego 
czasu obie strony się nie pogodzą. Na czas 
rokowań kolejarze o d m ó w i l i  t r a n s p o r ­
t u  wojsk i amunicyi dla obu stron.

Z g ł ę b i  E o s s y i  n i e  ma  ż a d n y c h  
w i a d o m o ś c i ,  ponieważ wobec ogólnego 
strajku połączenie kolejowe z Petersburgiem 
jest przerwane. Kozchodzą się pogłoski, że 
Kereńskij ponownie został pobity przez woj­
ska łotyskie w sile 80.000 ludzi. K e r e ń ­
s k i j  m i a ł  u c i e c .  Bolszewiki wpadli na 
trop telegramów między Korniłowem a Ka- 
ledinem, z których wynika, że obaj genera­
łowie kozaków zgodni są w tem, iż obaj mu­
szą się na razie trzymać Kereńskiego, ale 
potem z nim zerwą.

Dyrektor handlowy Edstrom przybył 
do Sztokholmu z Petersburga przez granicę 
w Tornea. Opowiada on, że nie wie nic o 
krwawych walkach na Newskim Prospekcie,
0 których donoszono, chociaż codziennie tam 
się przechadzał. Że bolszewicy dzierżą wła­
dzę, poznaje się właściwie tylko po tem, iż 
u wylotów ulic ustawionych jest po 2 lub 8 
uzbrojonych robotników bez osobnych od­
znak. Podczas zdobywania pałacu Zimowego 
bolszewicy obeszli się bardzo okrutnie z wy­
chowankami szkoły wojennej, którzy po mę­
sku i odważnie walczyli. Zresztą bolszewicy 
są mistrzami w utrzymywaniu porządku w 
ulicach. Zdobywszy w niedzielę stacyę tele­
graficzną poczekali, aż przechodnie udali się 
do mieszkań, poczem wprawili w ruch działa
1 karabiny maszynowe. Nietylko telegraf, 
lecz także telefon pozostaje pod cenzurą bol­
szewików. Kereńskiego niema w Petersbur­
gu i nie przybędzie on tam. Raczej mógłby 
przybyć tam Kaledin. Kereńskij popełnił błąd, 
że wdał się w rokowania. Cudzoziemcy są 
zupełnie bezpieczni. Dowóz żywności jest zu­
pełnie dostateczny, kawy jest aż nadto. — 
Przewozy wojsk odbywają się bez przerwy. 
Urzędnicy państwowi strajkują. Po wszyst­
kich lokalnośeiach departamentu spraw za­
granicznych można chodzić bez przeszkody, 
bo niema ani szefa ani personalu,

Młodosocyalistyczny dziennik Politiken 
donosi z H aparandy: Spodziewane jest o b- 
w o ł a n i e  r z e c z y p o s p o l i t e j  f i ń s k i e j .  
Strajk jest powszechny, tak, że przemysł, 
koleje i telegraf są w zupełnym zastoju. — 
Koła bolszewickie w Haparandzie utrzymują, 
że zarówno Petersburg ja l^  i wielka liczba 
innych wielkich miast jest w ręku ich stron­
nictwa. Także oficerowie i włościanie obe­
cnie skłaniają się ku bolszewikom, którzy 
chcą uczynić wszystko, aby uniknąć rozlewu 
krwi i zaburzeń.

Daily News zamieszcza wiadomość z 
Petersburga, że w M o s k w i e  p a n u j e  zu­
p e ł n a  a n a r c h i a .

B . Reutera donosi z Petersburga: W
p i ą t e k  b o l s z e w i c y o b s a d z i l i  Ga t c z y -  
nę.  S z t a b  K e r e ń s k i e g o  u w i ę z i o n o ,  
Kereńskij sam uciekł. Nakazano uwięzić go. 
W sobotę wstrzymano kroki nieprzyjacielskie. 
W Moskwie podpisano warunki, na których 
t. zw. biała gwardya Kereńskiego chce zło­
żyć broń. Wydział dobra publicznego rozwią­
zano. Bolszewicy stawiają jako warunek swe­
go wstąpienia do gabinetu socyalistycznego 
między innemi nadzór nad wojskiem w Pe­
tersburgu i Moskwie i nad robotnikami w 
całej Eossyi. B. minister spraw zagranicznych 
Nieratow, który zabrał z sobą traktaty z so­
jusznikami, ukrywa się. Bolszewicy zarzą­
dzili uwięzienie jego oraz wyśledzenie doku­
mentów.

W sprawie rewolucyi rossyjskiej dzien­
niki holenderskie piszą, że mimo zaprzeczeń 
państw koalicyjnych, s y t u a c y a  L e n i n a  
j e s t  c o r a z  p e w n i e j s z a .  Petersburg jest 
bezwzględnie w ręku Lenina. Za to Moskwa 
ooowiedziała się za Kereńskim i Korniłowem. 
W Kijowie mają w dalszym ciągu trwać 
walki uliczne. Groźniejszym niż ta rewolucya 
wojskowa jest fakt r o z r u c h ó w  c h ł o p ­
s k i c h  po wsiach i małych miasteczkach. 
Zewsząd dochodzą wieści, że tłumy uzbrojo­
nego chłopstwa napadają na dwory i rabują 
wszelkie mienie. Wśród tego tłumu krążą 
„manifesty" donoszące, iż nowy rząd Lenina

nakazał wszystkim wielkim właścicielom dóbr
zb niskich rozdać swe posiadłości między 
włościan.

Z Bazylei donoszą do Munchner Ztg., 
żo w razie ogłoszenia przez rząd rossyjski 
tajnych traktatów, zawartych przez koalicyę 
z Rossyą, k o a l i c y a  o d p o w i e  n a t y c h -  
m i a s t o w e m  z e r w a n i e m  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  z E o s s y ą .

Handelslńadet pisze: Z pewnych źródeł 
rossyjskich donoszą, że gdyby istotnie nowy 
rząd rossyjski ogłosił te traktaty, koalicya 
zagroziła, iż  c z y n n i e  w y s t ą p i  p r z e c i w ­
ko E o s s y i .  Pierwsza wystąpiłaby Japonia,

W sprawie węgla.

Biuro prasowe c. k. Namiestnictwa do­
nosi :
Uregulowanie obrotu węglem zagranicz­

nym 1 krajowym.
Jakkolwiek kontyngent węgla tak kra­

jowego jak i zagranicznego nie został osta­
tecznie ustalony, a tem samem nie można 
na razie przeprowadzić jego rozdziału, zarzą­
dza c. k. Namiestnictwo już obecnie natych­
miastowe podjęcie czynności przygotowaw­
czych zmierzających do uregulowania roz­
działu węgla oraz do ewentualnego zaprowa­
dzenia kart węglowych i zrejoaowania sprze­
daży węgla, ponieważ wobec zbliżającej się 
pory zimowej zaopatrzenie ludności w wę­
giel musi być wczas zabezpieczone.

Zamawianie i przydział węgla dla gazo­
wni, elektrowni i  zakładów przemysło­

wych.
C. k. Ministerstwo robót publicznych 

zastrzegło sobie bezpośredni przydział węgla 
dla gazowni, elektrowni, zakładów wodocią­
gowych, dla kolei i przedsiębiorstw żeglugi 
parowej tak państwowej jak i prywatnych, 
oraz dla zakładów przemysłowych i fabryk, 
których miesięczne zapotrzebowanie węgla 
wynosi więcej niżeli 12 tonn węgla.

Zamówienia te wnosić mają powyższe 
załady każdego miesiąca wprost do c. k. Mi­
nisterstwa robót publicznych w Wiedniu IX. 
Porzelangasse 83, a. albo za pośrednictwem 
firm trudniących się dostawą węgla.

Przy tych zamówieniach należy baczyć, 
aby wpłynęły one do c. k. Ministerstwa ro­
bót publicznych najdalej w szóstym (6) dniu 
miesiąca, poprzedzającego miesiąc, na który 
opiewa zamówienie.

Uregulowanie obrotu zagranicznym wę­
glem, koksem i  brykietami.

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zastrzegło sobie rozdział zagranicznego wę­
gla, koksu i brykietów, który będzie się od­
bywał każdego miesiąca na podstawie prze­
dłożonego przez c. k. Namiestnictwo wykazu 
rozdziału i zamówień konsumentów.

Zamówienia opiewające na większą ilość 
wagonów węgla zagranicznego mają wnosić 
konsumenci (t. j. gminy, handlarze, zakłady 
dobroczynne, związki aprowizacyjne, urzędy, 
szkoły i zarządy szpitali Czerwonego Krsy- 
ża) na każdy miesiąc z osobna do e. k. Mi­
nisterstwa robót publicznych w Wiedniu IX. 
Porzelangasse Nr. 33 a, przez c, k. Namie­
stnictwo, Krajowy Urząd gospodarczy w Kra­
kowie.

Zamówienia te należy podawać tak 
wcześnie, aby wpłynęły do c. k. Namiestni­
ctwa (Krajowego Urzędu gospodarczego) naj­
dalej dnia 20 miesiąca poprzedzającego dwa 
miesiące, na które zamówienie opiewa (n. p. 
zamówienie miesięczne węgla zagranicznego 
na miesiąc styczeń 1918, musi wpłynąć do
e. k. Namiestnictwa najdalej 20 listopada
b. r.). — Wnoszenie zamówień w tak sto­
sunkowo wczesnym terminie jest z tego wzglę­
du konieczne, ponieważ zamówienia wraz z 
wykazem rozdziału muszą być przez c. k. 
Namiestnictwo przedłożone c. k, M inister­
stwu robót publicznych dnia 2 każdego mie­
siąca, a c. k. Ministerstwo robót publicznych 
ogólny rozdział węgla zagranicznego prze­
syła niemieckiemu rządowi przed 15 każdego 
miesiąca poprzedzającego miesiąc, na który 
opiewa rozdział.

Przy zamówieniach węgla zagraniczne­
go należy używać nowo wydanych formula­
rzy, które nabywa się w kantorze sprzedaży 
drukarni Rudolfa Dworschatra następcy w 
Wiedniu IX./I. Elisabethprom. 33, dalej w
c. k. Namiestnictwie (Krajowym Urzędzie 
gospodarczym) oraz w starostwach, wzglę­
dnie magistratach miast Lwowa i Krakowa.

Uregulowanie obrotu węglem krajowym.
0. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 

bezpośredni przydział węgla krajowego dla:
a) celów rolniczo-przemysłowych,
b) dla celów opałowych urzędów, szkół 

średnich i wyższych zakładów naukowych, 
zakładów leczniczych, opiekuńczych, zakła­
dów aprowizacyjnych, związków aprowizacyj- 
nych i innych knnsumów, oraz wszystkich 
szpitali i klasztorów.

Możność uzyskania węgla krajowego 
nie pozbawia powyższych zakładów możno­
ści ubiegania się także o przydział węgla za­
granicznego, który w miarę możności i roz- 
porządzalnych zapasów zostanie im przydzie­
lony w razie, gdyby węglem krajowym nie 
można pokryć całego ich zapotrzebowania.

Celem uzyskania węgla dla celów rol­
niczo-przemysłowych należy wnosić podania 
w dwóch egzemplarzach jak dotychczas przez 
Ekspozytury rolnicze c. k. Namiestnictwa.

Gdzie Ekspozytur rolniczych c, k. Na­
miestnictwa niema, podania takie należy 
wnosić przez c. k. starostwa. Celem uzyska­
nia węgla krajowego na przeciąg jednego 
miesiąca dla celów wyliczonych pod b) na­
leży wnosić podania każdego miesiąca ró­
wnież w dwóch egzemplarzach przez staro­
stwo.

Powiatowe komisye węglowe.
W siedzibach poszczególnych starostw 

będą powołane do życia powiatowe komisye 
węglowe, w których skład wchodzą następu­
jący członkowie:

Kierownik starostwa lub przez niego w 
tym celu zamianowany urzędnik konceptowy 
jako przewodniczący, naczelnik gminy siedzi­
by urzędowej politycznej władzy powiatowej 
lub jego zastępca (z wyjątkiem miasta Lwo­
wa i Krakowa), delegat Ekspozytury rolni­
czej c. k. Namiestnictwa, delegat c. k. woj­
skowej komendy stacyjuej, delegaci miejsco­
wych komisyj węglowych, miast, powiatu, 
oraz tych gmin miejskich, których współ­
udział starostwo uzna za stosowne, jeden do 
trzech zastępców zawodowych handlarzy wę- 
g la f których mianuje starostwo, czterech do 
sześciu, w każdym razie tylu konsumentów, 
t, j. reprezentantów większych związków kon- 
sumcyjnych, spółek aprowizacyjnych i t. p., 
aby stanowili większość powiatowej komisyi 
węglowej.

Z zastępców konsumentów ma przypaść 
najmniej jedna trzecia część na ludność naj­
mniej zamożną.

Do zakresu działania powiatowej komi­
syi węglowej należy współdziałanie w zarzą­
dzonych przez c. k. Namiestnictwo lub sta­
rostwo czynnościach urzędowych, w przyjmo­
waniu zażaleń na rozdział węgla, stawianie 
ewentualnych wniosków, tudzież wydawanie 
opinii dla użytku starostwa. Powiatowa ko- 
misya węglowa zbiera się w pierwszej poło­
wie każdego miesiąca, bada podania osób 
prywatnych, wnoszone wprost lub za pośre­
dnictwem miejscowych komisyj węglowych
0 przydział węgla, bada zapotrzebowanie wę­
gla dla powiatu i wyznacza wysokość mie­
sięcznego zapotrzebowania według następują­
cych grup :

1. dla osób prywatnych, a to: w mia­
stach i we wsiach; 2. dla zakładów humani­
tarnych, zakładów aprowizacyjnych, drobnego 
przemysłu, kuchni wojennych i obywatelskich, 
młynów, piekarni, łaźni i t. p.; 3. dla hoteli, 
restauracyj i cukierni; 4. dla szkół ludowych.

Miejscowe komisye węglowe.
We wszystkich miastach, oraz w tych 

gminach wiejskich w których starostwo uzna 
to za stosowne, utworzone być mają miejsco­
we komisye węglowe, podlegające powiato­
wej komisyi węglowej.

W skład miejscowej komisyi węglowej 
wchodzą następujący członkowie: naczelnik 
gminy, względnie jego zastępca jako przewo­
dniczący, najmniej trzech zastępców konsu­
mentów, najwięcej dwóch zastępców zawodo­
wego kupiectwa i związków zawodowych.

Koinisya miejscowa węglowa stwierdza 
zgłoszone zapotrzebowanie poszczególnych 
konsumentów na przeciąg jednego miesiąca i 
przedkłada podania zaopiniowane powiatowej 
komisyi węglowej.

Zakres działania miejscowych komisyj 
węglowych może się rozciągać na więcej 
gmin, które starostwo do danej komisyi 
przydzieli.

Miejskie komisye węglowe.
W miastach Lwowie i Krakowie mają 

być utworzone odrębne miejskie komisye wę­
glowe, złożone z następujących członków: 
referenta węglowego Magistratu, zastępcy
c. k. dyrekcyi policyi, delegata c. i k. gar­
nizonu miasta Lwowa i Krakowa, jednego do 
trzech zastępców większych dostawców węgla
1 również jednego do trzech zastępców dro­
bnych handlarzy węg-a, których mianuje Ma­
gistrat, czterech do sześciu, w każdym razie 
tylu konsumentów (przedstawicieli większych 
związków aprowizacyjnych, zawodowych i 
konsumów), aby stanowili większość miej­
skiej komisyi węglowej, Z zastępców konsu­
mentów winna przypadać najmniej jedna 
trzecia część na ludność zamożną, o ile mo­
żności jednego fachowca w sprawach kolejo­
wych, taryfowych i przewodniczących miej­
skich subkomisyj węglowych.

Do zakresu działania miejskiej komisyi 
węglowej należy współdziałanie w zarządzo­
nych przez e. k. Namiestnictwo lub Magi­
straty przydział ich węgia, przyjmowanie za­
żaleń na rozdział węgla i czuwanie, aby nad­
chodzący węgiel rozdzielony został sprawiedli-



j^.e wmyśl rozporządzeń c. k. Namiestnictwa, 
,°re niebawem zostaną ogłoszone (karty we- 

? °we i karty poboru węgla), stav'ianie ewen- 
,.amych wniosków tudzież wydawanie opinii 

a użytku Magistratu i obrady nad organi- 
, cyjnymi środkami co do celowego zaopa- 

^euia miasta w węgiel.
, .  Ponadto miejska komisya węglowa 
. ’3ra się w pierwszej połowie każdego mie- 
’4ca, bada wszystkie podania, które petenci 

. ńoszą przez miejskie subkomisye węglowe 
Wyznacza wysokość miesięcznego zapotrze- 

e°wania opału dla miasta według następują­

ca

g ru p :
dla urzędów parafialnych i klasztorów, 

osób prywatnych według dzielnic, dla
kładów humanitarnych, dla kuchni wojen- 
veh i obywatelskich oraz dla domów ubo-

dla szkół miejskich, dla instytucyj pry- 
WatnyCfj, dla drobnego przemysłu, dla hoteli 
.ponsyonatów, restanracyj, cukierni, piekar- 

111 \ domów z centralnem ogrzewaniem, dla 
8zpitali i łaźni.

Subkomisye miejskie.
Magistraty miast Lwowa i Krakowa 

mąją utworzyć o podobnym składzie subko- 
k^sye miejskie węglowe dla poszczególnych 
kręgów miejskich.

Subkomisya miejska węglowa bada 
^hiesione podania konsumentów i przedkła- 
a je po zaopiniowaniu miejskiej komisyi 

J^glowej, nadto baJh zażalenia co do rozdzia- 
® i przedkłada ewentualne wnioski miej- 

8*iej komisyi węglowej, której podlega.

^ermin de przedkładania miesięcznego 
zapotrzebowania węgla krajowego.

Najdalej 20 każdego miesiąca przedkła- 
^a powiatowa względnie miejska komisya 
^§glowa zestawienie'zapotrzebowania węgla 
rejowego w powiecie (mieście Lwowie i Kra­
kowie) na przeciąg następnego miesiąca c.
• Namiestnictwu (Krajowemu Urzędowi go­

spodarczemu) celem uzyskania przydziału 
a°ntyngentu powiatowego przez krajową ko- 
toisyę węglową na następny miesiąc.

Krajowa komisya węglowa.
Krajowa komisya węglowa przy c. k. 

^jhniestnictwie zbiera się po 20 każdego 
łR siąca  i ustala na podstawie nadesłanych 
? całego kraju wykazów zapotrzebowania 
* Podań, przy uwzględnieniu stojących do 
yyspozycyi ilości węgla krajowego, wysokość 
kontyngentu miesięcznego dla każdego po­
wiatu i dla każdej grupy.

K R O N I K A

Lwów, 19 listopada 1917. 

K alendarz .
W t o r e k  (20 listopada):

•Feliksa. — Jerona. — Sędzimira. 
Wsehód słońcu - godzinie 6'46 rano, za- 
słońca o godzinie > 35 po południu.
Temperatura o godzinie 12 

+  9 Cel.'

^ — Z powodu uratowania Najj. Pana.
+ oln. Naćhr. doneszą: Z okazyi szczęśliwego 
°ealenia Monarchy b. P. Minister dr. Biliński 
^stosow ał do Najj. Pana następującą depeszę: 
Wszystkie ludy Monarchii wielbią Opatrz­
ność za szczęśliwe ocalenie Waszej Cesarskiej 
"‘ości, której Osoba jest nieocenionem dobrem 
fgółu, W uezuoiu pełnej nadziei wdzięczności, 
którą mój nieszczęśliwy Naród żywi dla Wa- 
®Zej Cesarskiej Mości, proszę Wszechmogącego 
-°oga, by strzegł Waszą Cesarską Mość i nadal 
Pr&ed niebezpieczeństwami.

Najj. Pan odpowiedział na tę depeszę 
^stępującym telegramem :

Z głębi seroa dziękuję za wierne uczucia
* szozere życzenia wyrażone z racyi mego szczę­
śliwego ocalenia. Karol.

Dnia 17 listopada odbyła się konferen- 
dyrektorów i kierowników lwowskich gi­

mnazjów, szkół realnych, Akademii handlowej, 
szkoły przemysłowej i seminaryów nauczyciel­
a c h ,  celem zamanifestowania radosnych uczuć 
: uowodu uratowania Najj. Pana z groźnego 
^bezpieczeństwa. Uczuciom tym dał wyraz 
^  przemowie wstępnej przewodniczący : onfe- 
rencyi radca Rządu p. Nogaj.

Następnie konfereneya uchwaliła jedno­
głośnie zwrócić się do Prezydyum Rady szkol­
ny krajowej z prośbą o złożenie u stóp Tronu 
ńołdu i radosnych uczuć dyrektorów i kiero­
wników, gron nauczycielskich, uczniów i ucze- 
1110 państwowych szkół średnich w stolicy kraju 
® Powodu ocalenia Jego Ces. i Król. Apost. 
■“*°óci z niebezpieczeństwa utraty życia.

Po tej uchwale konferencyę zamknięto.

— Siódma pożyczka wojenna. Miejska 
oszczędności w Stanisławowie subskrybo­

wała na VII. pożyczkę wojenną kwotę jednego 
biliona koron.

— Powszechne Wykłady Uniwersy-
; teckie i  Politechniczne. Jutro, we wtorek,
120 listopada, II. wykład dr. Stanisława An- 

czyoa: Wyrób żelaza i stali (z obrazami świe­
tlnymi). Instytut chemiczny przy ul. Długosza 
6. Poozątek o dodzinie pół do 7. Wstęp 40 hal.

— Wstrzymanie ruchu tramwayo- 
wego między godziną 4 a 6 po południu. 
Z powodu niedostatecznego przydziału i niere­
gularnej dostawy węgla zmuszona jest dy- 
rekeya miejskiej kolei elektrycznej w porozu­
mieniu z zarządem miasta do dwugodzinnego 
na razie wstrzymania ruchu tramwayowego, a 
mianowioie między godziną 4-tą a 6-tą po po­
łudniu, a to celem uniknięcia ewentualnego da­
leko gorszego w następstwaoh dla miasta po­
zbawienia go elektrycznego oświetlenia i siły 
motorycznej.

Zatrzymanie, celem uniknięcia niepotrzebnej 
straiy czasu i siły na manipulaoyę wjazdu i 
wyjazdu wozów, przeprowadzone zostanie w ten 
sposób, ze wozy miejskiej kolei elektryoznej, 
punktualnie o godzinie 4-tej zatrzymane będą 
na swoioh stanowiskach, z których wyruszą o 
dżinie 6-tej minut 10.

Zarządzenie to wejdzie w życie dnia 20
b. m., o godzinie 4-tej po południu.

— Galicyjski Ziemski Bank kredy­
towy. Rada Zawiadowcza Galicyjskiego Ziem­
skiego Bantu kredytowego, Towarzystwa akcyj­
nego we Lwowie, (3-go Maja 5) na odbytem 
przed kilku dniami posiedzeniu uchwaliła przy­
stąpić do podwyższenia dotychczasowego kapi­
tału akcyjnego Banku z trzech o dalsze trzy 
miliony koron. W ten sposób kapitał akcyjny 
Banku będzie wynosił sześć milionów koron.

Zaproszenie do subskrycyi nowyoh akcyi 
(wartość nominalna kor. 400) ogłoszone zosta­
nie zaraz po upływie terminu subskrypcyi VII. 
pożyozki wojennej.

— Zwózka ziemniaków. Notując ka­
żdy szczegół w sprawie zaopatrzenia mieszkań­
ców w środki spożywcze i materyaly opałowe, 
podnosiliśmy niejednokrotnie trudności, które 
towarzyszą tym czynnośoiom miejskiego urzędu 
gospodarczego. Sprawa aprowizowania miasta 
Lwowa, który samych ziemniaków potrzebuje 
na okres zimowy przeszło 3000 wagonów, wy­
maga szczególnych środków, aby podołać wiel­
kiemu zadaniu i usuwać przeszkody, które na 
tej drodze, gromadzą się jedne po drugich. Do­
nieśliśmy niedawno, że zarząd miasta nie mo­
gąc od wielu jeszcze producentów, wydostać, 
kontraktem zamówionej ilości ziemniaków, wysłał 
do różnych miejscowości 14 urzędników, którzy 
zaopatrzeni w pełnomocnictwo gminy, mieli na 
miejsou zająć się sprawą dostawy niedowiezio- 
nych jeszcze ziemniaków. Urzędnicy ci, nadsy­
łają obecnie szczegółowe sprawozdania, z któ- j 
rych wynika, że interweneya ich, przy pomocy j 
miejscowych władz cywilnych i wojskowych, 
jest skuteczna, a dowodem tego obfitsza ilość ' 
produktów nadchodzących do Lwowa.

W pewnym wypadku producent, oświad­
czył, że zabezpieczonej kontraktem na rzeez mia­
sta, ilości 20 wagonów ziemniaków nie dostar­
czy, ponieważ kto inny płaci mu wyższe eeny. 
Wobec takiego oświadczenia, zarząd miasta 
wdrożył kroki celem przymusowego odebrania 
zakontraktowanej ilośoi ziemniaków, oraz prze­
dłożył wniosek — o ukaranie producenta w 
myśl przepisów § 31 ustawy z 26 lipoa 1917 
nr. 311, przewiedzianą grzywną do wysokości
20.000 koron lub aresztem do 6 miesięcy.

— Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu 
węgierskich losów premiowych z r. 1870 głó­
wna wygrana 240.000 kor: padła na los S. 
3762 Nr, 25 ; 20.000 kur. na los S. 4462 
Nr. 10 przy losowaniu 4 pro. węg. losów 
hipot. z r. 1884 główna wygrana 40.000 kor. 
padła na los S. 2673 Nr. 84 przy losowaniu wę­
gierskich losów „Josziw“ główna wygrana pa­
dła na los S. 6132 Nr. 10.

— Kronika krakowska w sobotę od­
była się konfereneya reprezentantów wojskowo- 
śoi z dyrektorem elektrowni miejskiej w spra­
wie udzielenie sposobem zaliozki pewnej ilości 
węgla z zapasów wojskowych na cele elektrowni. 
Władze wojskowe zwróciły się do naczelnej ko­
mendy armii z wnioskiem o udzielenie 300 wa­
gonów węgla, Od deoyzyi komendy armii zale­
ży, ozy elektrownia będzie mogła w poniedziałek 
dostarczyć prądu.

Zjazd polskich miast w Warszawie odbę­
dzie się w dniach od 19 doj22 b. m.; jako de­
legacji Krakowa wyjadą do Warszawy wice­
prezydent Roile i starszy radca dr. Rudolt Si­
korski. Dr. Sikorski wygłosi w Warszawie re­
ferat p. t. „O organizacyi wewnętrznej magi­
stratu : “

Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych, 
który z powodu wydarzeń wojennych i niemo­
żności rozwinięoia działalności na wschodzie prze­
niósł w z. r. swoją siedzibę do Krakowa, wraca 
1 stycznia 1918 do Lwowa,

Przy sposobności rozpoczęcia robót re­
stauracyjnych w biurach policyjnych przy ul. 
Kanoniczej, w budynku zwanym popularnie 
„Pod Telegrafem" znaleziono masywne stropy 
modrzewiowe analogiczne ze stropami na Zamku 
królewskim. Dom ten, podobnie jak szereg in­
nych przy ul.' Kanoniczej, był niegdyś wła­
snością kanoników krakowskich.

W sobotę rozpoozęły się obrady Zarządu 
głównego TSL. nowo wybranego na ostatnim 
walnym zjeździe. Obrady odbywają się w nowym

budynku, darowanym Towarzystwu przez śp. 
j Edmunda Klemensiewioza. Prezes Bandrowski 

uczoił pamięć Klemensiewicza i przedstawił pro­
gram prac, na czas najbliższy. Potem ukon­
stytuował się zarząd główny. Prezesem wy- 

j brano dr. Ernesta Baudrowskiego, wiepr. dr. 
Ernesta Adama i Jerzego Piwoekiego, sekreta­
rzami dr. Zdzisława Próohniokiego, Stanisława 
Rymara i Szymona Wierdaka, skarbnikami 
Franciszka Maślankę i dr. Jana Opieńskiego, 
rachmistrzami Tadeusza Tabaczyńskiego i dr. 
Miohała Swigosta, Następnie wybrano referen­
tów dla poszczególnych spraw, oraz komitet 
organizaoyjny puczem nastąpiły sprawozdania 
i referaty. W toku obrad odczytano list prze­
słany z Hermanie, donoszący, że Czesi, posidająoy 
większość w tej gminie, wydalają z gminy tych 
polskioh robotników, którzy dzieci swe zapisują 
do szkoły polskiej. Dotąd wydalono 3 robotni­
ków, dalsze wydalenia w toku. Ludność polska 
Hermanie zwróoiła się w tej sprawie do posłów 
polskioh w Wiedniu z prośbą o interwencyę.

Uepertnar Teatru Miejskiego.
We wtorek o godzinie 7 wieczorem (po raz 

1-szy w bież, sezonie) „Cyrulik Sewilski", opera 
komiczna w 3 aktach Rossiniego. Pierwszy 
występ Ady Sari-Szayerówny, oraz występ 
Łowczyńskiego, Okońskiego i Tarnawskiego. — 
We środę o godz. 7 wiez. „Piękna Helena", 
opera komiczna w 3 aktach Offenbacha, z Ireną 
Bohuss, Bedlewiozem Dobrzański Boi, Folańkim 
i t. d. — We czwartek o godzinie 7 wieczorem 
„Trayiata", opera w 4 aktach Verdiego. Wy­
stęp Ady Sari-Szayerównej. Franciszka Fresehla 
Tadeusza Łowczyńskiego, — W piątek o godzi­
nie 7 wieczorem (nowość) „Serafina", komedja 
w 4 aktach Sardou, z Wandą Siemaszkową w 
tytułowej roli.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Kwestya węglowa w Anglii. Czytamy 

w Csasop. górn.-tcćhnicanem: Wychodząc
z założenia, że kwestya węglowa wybiła się 
w czasie obecnej wojny na stanowisko pierw­
szorzędnej kwestyi światowej, która w znacz­
nej mierze wpływa na prowadzenie obecnej 
wojny rozpatruje radca komereyalny Kanitz 
w N . Freie Presse angielską wytwórczość 
węglową i dochodzi do wniosku, że w razie 
dłuższego trwania wojny czekałaby przemysł 
angielski na tym polu nieunikniona kata­
strofa.

Wytwórczość węgla wynosiła w A n g lii: 
w roku 1870 . . 121,500.000 tonn

„ 1880 . . 147,001.000 „
„ 1890 . . 182,000 000 „
„ 1900 . . 225,000.000 „
„ 1906 . . 225,084.000 „
„ 1907 . . 272,116.000 „
„ 1910 . . 268,663.000 „
„ 1913 . . 292,011.000 „
„ 1915 . . 257,231.000 „
„ 1916 . . 260,400.000 „

Z tego zestawienia widać, że do r. 1907 
wytwórczość węgla w Anglii stale wzrasta, 
aż w r. 1913, kiedy to zapotrzebowanie wę­
gla we wszystkich częściach świata nagle 
wzrosło, uzyskuje i wytwórczość angielskie­
go węgia swoje masimum. W ostatnich (wo­
jennych) latach nie wykazują podane liczby 
obniżenia się wytwórczości węgla w Anglii, 
głównie dzięki zrozumieniu tam już na po­
czątku wojny powagi jej znaczenia i dzięki 
temu że robotnicy zostali oddani przez wła­
dze wojskowe kopalniom do dyspozycji.

Skoro jednak do końca maja b. r. po­
wołać miano pod broń 20.000 robotników, a 
do końca czerwea drugie tyle — wytwór­
czość węgla, która już w ostatnim kwartale 
1916 r. obniżyła się w stosunku do kwarta­
łu poprzedniego o s/4 miB tonn, obniży się 
teraz znowu niezawodnie.

Tylko produkcja koksu mimo uciążliwej 
dostawy węgla do gazowni, wykazuje dosta­
teczny postęp dzięki zrozumieniu, jak ważne- 
mi dla prowadzenia wojny są produkty, uzy­
skiwane przy produkcyi gazu i koksu.

Wywóz angielskiego węgla uległ naj­
niekorzystniejszym zmianom. Wskutek woj­
ny nie wywozi już Anglia zupełnie swego 
węgla do Rossyi, a wywóz do krajów neu­
tralnych z wyjątkiem Hiszpanii i Norwegii, 
do Indyj angielskich i Egiptu musiał uledz 
znacznemu og-aniczeniu. Najdotkliwszą jest 
jednak dla Anglii strata największego jej 
rynku zbytu południowej Ameryki. Ta oko­
liczność w połączeniu z obniżeniem się ro­
zmiarów wywozu do innych krajów amery­
kańskich (Argentyna, Brazylia, Uragyay, Chi­
le J o 80 prc. w stosunku do roku 1913 wy­
wołuje w Anglii znaczne zaniepokojenie tem- 
bardziej zrozumiałe, że w południowej Ame­
ryce a nawet w Egipcie zaczyna coraz zna­
czniejszą rolę odgrywać węgiel północno­
amerykański.

Stąd wysnuwa radca Kanitz powyższą 
niepomyślną dla angielskiego przemysłu wę­
glowego przewodnię, podkreślając' równo­
cześnie rozwój wytwórczości węglowej państw 
centralnych, zwłaszcza Niemiec, która nie- 
tylko wystarczać musi na zapotrzebowanie 
państw po tej stronie walczących, ale zasi­
lona węglową wytwórczością Belgii wyró­
wnywa braki dowozu węgla z Angli także 
państwom neutralnym (Szwecya),

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Mianowaniu.

Wiedeń, 19 listopada. Radca sądu 
kraj. Tytus Ł o p a t i n e r  został zamianowa­
ny radcą wyższego sądu w Jaśle, radca sądu 
krajowego i naczelnik sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej Józef P t a ś  został zamia­
nowany radcą wyższego sądu w swem do- 
tychczasowem miejscu służbowem.

VII. pożyczka wojenna.
W iedeń, 19 listopada. N~.jd. Arcyksiąże 

Fryderyk podpisał 6 milionów kor, na po­
życzkę wojenną, a drugie tyle na węgierską.

Sprostowanie.
Wiedeń, 19 listopada. Wiadomość o 

rzekomem zastąpieniu gen. adjutanta Najj. 
Pana marszałka por. ks. Lobkowica inną 
osobistością, jest wyssana z palca i nie jest 
zgodna z prawdą.

Z węgierskiej izby posłów.
Wiedeń, 19 listopada. Z Budapesztu 

donoszą do Zeit, że zapowiedziane na wtorek 
posiedzenia Izby obudziło w Budapeszcie 
szczególniejsze zainteresowanie. Zgłoszone 
będą cztery nagłe interpelacye, a mianowi­
cie Juliusza Andrassy’ego, bar. Terenyi’ego, 
Gezy Polonyi’ego i Samuela Bacony’ego, a to 
w sprawie ataku przeciw Węgrom wygłoszo­
nym w parlamencie austryackim. Piąta inter- 
pelacya Stefana Tiszy tyczyć się będzie spraw 
polskich. Hr. Tissa odbył w zeszłym tygo­
dniu dłuższą konferencyę w tej sprawie z hr. 
Ozerninem. Przypuszczają, że prez. ministrów 
Wekerle odpowie natychmiast na tę interpe- 
lacyę.

Dookoła pokoju.
.Berlin, 19 listopada. Daily News do­

nosi, że rossyjska główna kwatera rozrzuca 
na wszystkich frontach bojowych manifesty 
za pokojem bez aneksyi.

Wyjazd dziennikarzy na front zachodni,
Berlin, 19 listopada. Na zaproszenie 

Stowarzyszenia prasy berlińskiej i Związku 
prasy niemieckiej w Rzeszy wczoraj popołu­
dniu przybył szereg dziennikarzy austryac- 
kich w tej liczbie prezes „Ooncordii", Er- 
iich, naczelni redaktoro wie pism wiederiakich 
i prowincjonalnych i posłowie Schófer, Sin- 
galewicz i Eug. Lewicki.

0 Jerozolimę
B ern szw ajc. 19 listopada. Dzienniki 

donoszą, że Zjednoczenie syonistyczne w 
w Szwajcaryi wystosowało do bawiąc*go tu 
nuncjusza kardynała ks. Marchetti piośbę. 
aby Papież u Sułtana poparł prośbę jego, 
by Jerozolimę przez strefę ri- utrą na w pro­
mieniu 30 kilom, ustrzeżono przed zbeszcze- 
ceniem wojną. Tę samą prośbę wystosowano 
także do tutejszych przedstawicieli Mocarstw 
centralnych i koalicji.

Wyjazd P&sicza na kanferencyę 
paryską

Lugano, 19 listopada. Donoszą, że z 
Korfu wyjechał Pasiez na konferencyę pa­
ryską.

Nowy gabinet we Francyi.
P aryż , 19 listopada, Skład gabinetu 

jest następujący: Prezydyum i wojna Cle­
menceau, sprawiedliwość Raił, sprawy zagra­
niczne Pichon, sprawy wewnętrzne Pans. 
finanse Clotz, marynarka George Lńgnes, 
handel Clementel, roboty publiczne Clava- 
ryile, uzbrojenie Loucher, oświata Laffere, 
kolonie Henry Simon, aprowizacya i rolni­
ctwo Boret, blokada i obszary okupowane 
J  onart.

Rozruchy w Argentynie.
B ern szwajc, 19 listopada, Do Petit 

Parisien donoszą z Buenos Aires : Dnia 12
bm. znowu wybuchły rozruchy na liniach 
kolejowych. Z różnych części kraju donoszą 
o uszkodzeniach parku kolejowego.

Odpowiedzialny redaktor :

& D A M K  R  E  G l i  Q  W .l  B  C 11L



6

m  m  m 1 1  2E J Ę  J »  «  W  W .

0  k. Namiestnictwo L. 26.671/12.756 (XVII.). Kraków, 17 listopada 1917.

W  y  k a s
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 listopada 1917.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

-
Bóbrka Bortniki (7 zagr.), Bukawina (15 zagr.'), Chlebowice 

Wielkie (7 zagr.), Chodorów (5 zagr.), Demidów 
(8 zagr.), Hrusiatycze (10 zagr.);

Dolina Broszniów (3 zagr.), Ozołhany (12 zagr.), Jaworów 
(10 zagr.), Lipowica (4 zagr.), Lisowice (18 zagr.), 
Niriiów Górny (19 zagr.), Olchówka (12 zagr.), 
Perehińsko (1 pastw.), Strutyn Niżiiy (13 zagr.), 
Suchodół (3 zagr.), Swaryczów (8 zagr.), Witwica 
(28 zagr.), Wola Zaderewacka (15 zagr ), Wyszków 
(18 zagr.), Zaderewacz (12 zagr.);

Drohobycz Hruszów (13 zagr.), Hubicze (5 zagr.), Lipowiee 
(5 zagr.), Łużek Dolny (2 zagr.), Rabczyee (3 
zagr.) Rybnik (3 zagr.);

Kałusz Kałusz (1 zagr.);

Kamionka Krzywulanka (1 zagr.);

Kołomyja Kołomyja (16 zagr.);

Kosów Kobaki (5 zagr.), Kuty (5 zagr.), Kuty Stare (4 
zagr.), Pistyń (5 zagr,), Rybno (5 zagr.);

Limanowa Kasina Wielka (2 zagr.), Łętowe (12 zagr.), Łostów- 
ka (3 zagr.), Mszana Górna (11 zagr./;

Lisko Roztoki Górne (6 zagr.);

Lwów Krzywczyce (12 zagr.), Pikulowice (1 zagr.);

Myślenice Myślenice (1 zagr.), Skawa (2 zagr.), Toporzysko 
(2 zagr.);

Nowy Sącz Brzyna (2 zagr. i 1 pastw.), Dubnej (32 zagr.), Ja- 
strębik (5 zagr.), Krynica Wieś (8 zagr.), Lelu- 
chów (31 zagr.), Muszyna (32 zagr.), Muszynka 
(20 zagr.), Obidza (3 zagr.), Powroźnik (11 za g r), 
Przysietnica (14 zagr. , Roztoka Wielka (3 zagr.), 
Rytro (20 zagr.), Słotwiny (6 zagr.), Stadło (12 
zagr.), Szczawnik (27 zagr.), Tylicz (78 zagr.), 
Uhryn (7 zagr.), Wojkowa (9 zagr.);

Pryszczyca Nowy Targ Bańska (3 zagr. i 1 pastw.), Biała Woda (10 zagr.), 
Chochołów (5 zagr.), Czarny Dunajec (4 zagr.), 
Jaworki (7 zagr.), Kościelisko (1 pastw.;, Pod­
czerwone (38 zagr.), Ratułów (5 zagr.), Stare 
Bystre (1 pastw.), Szczawnica Wyżna (4 zagr. i 
1 pastw.), Szlachtowa (7 zagr. i 1 pastw.), Witów 
(15 zagr. i 2 pastw.), Zubsuche (45 zagr. i 1 pastw.);

Przemyślany Gliniany (5 zagr.), Hanaczów (11 zagr ), Sołowa (11 
zagr.). Zamoście (1 zagr.);

Radzieehów Baryłów (7 zagr.), Kustyń (7 zagr ), Łopatyn (4 
zagr.);

Rawa Poddubce (1 zagr.), Zastawie (12 zagr.);

Rohatyn Ruźdzwiany (2 zagr.), Żurów (38 zagr.);

■ Rudki Podhajczyki (2 zagr.), Rudki (14 zagr.);

Sambor Bilina (29 zagr.), Bukowa (34 zagr.), Ozimina (27 
zagr.), Sambor (115 zagr.);

Skole Sławsko (1 zagr.);

Sniatyn Bełełuja (8 zagr.), Hankowce (6 zagr.), Kniażę (9 
zagr.), Popielniki (4 zagr.), Widynów (15 zagr.);

Sokal Boratyn (12 zagr.), Dobraczyn (37 zagr.), Konotopy 
(5 zagr.), Opulsko (1 zagr.), Piwoszczyzna (4 zagr.), 
Zawisznia (12 zagr.);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło Stare 
(72 zagr.), Straszewice (24 zagr.);

Stryj Bratkowce (11 zagr. 1 pastw.), Łotatniki (26 zagr.), 
Podhorce (32 zagr. i 1 pastw.), Wierczany (28 
zagr.);

Turka Beniowa (7 zagr.), Boberka (9 zagr.), Bukowiec (5 
zagr.), Butelka Wyżna (2 zagr.), Jabłonka Niżna 
(1 zagr.), Jasionka Masiowa (64 zagr.), Kondra­
tów (5 zagr.), Michniowiec (9 zagr ), Sianki (1 
zagr.), Sokoliki (6 zagr.), Tarnawa Niżna (2 zagr.), 
Tarnawa Wyżna (3 zagr.), Turka (2 zagr.), Woł- 
cze (18 zagr,);

Złoczów Bużek (3 zagr.), Czeremosznia (1 zagr.), Horodyłów 
(3 zagr.), Olesko (6 zagr.), Ożydów (3 zag r.);

Żółkiew Kłodno Wielkie (2 zagr.), Kłodzienko (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Żydaczów Goleszów (41 zagr.), Izydorówka (18 zagr.), Kre- 
chów (27 zagr.), Lachowice Podróżne (18 zagr.), 
Lachowice Zarzeczne (21 zagr.);

Żywiec Sopotnia Mała (20 zagr.), Sopotnia Wielka (10 zagr.), 
Trzebinia (5 zagr.);

Wąglik
Dobromil

Sniatyn

Grąziowa (1 zagr.); 

Tuczapy {2 zagr.);

Bochnia Jodłówka (1 zagi.);

Dobromil Jam na Dolna (1 zagr.);

Szelestnica Dolina Gerynia \1 zagr.);

Sniatyn Popielniki (3 zagr.),

Turka lwaszkowce (1 zagr.), Wysocko Wyżne (1 zagr.);

Bóbrka Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.);

Nosacizna * Dobromil Komarowice (1 zagr.), Trzcianiec (1 zagr.);

Przeworsk Manasterz (1 zagr.>;

Otręt u koni Żółkiew Żółkiew (1 zagr.);

Bóbrka Bakowce (6 zagr,), Borynicze (1 zagr.), Bukawina (4 
zagr.), Chlebowice Wielkie (1 zagr.), Czartorya (8 
zagr.), Czyżyce (1 zagr.), Duliby (9 zagr.), Dzie- 
więtniki (1 zagr.), Horodyszeze Cetnarskie (8 
zagr.), Hrusiatycze (5 zagr ), Laszki Dolne (2 zagr.), 
Laszki Górne (4 zagr.), Nowosielce (4 zagr.). 
Repechów (3 zagr.), Ruda (1 zagr.), Stańkowce 
(1 zagr.), Strzeliska Nowe (9 zagr.), Suchrów (3 
zagr.), Wierzbica (3 zagr.). Wodniki (3 zagr.), 
Wołczatycze (5 zagr.), Wybranówka (2 zagr.), Ża- 
bokruki (1 zagr.);

Brzesko Strzelce Wielkie (2 zagr.);

Brzeżany Płaucza Mała (5 zagr.), Rekszyn (1 zagr.);

Cieszanów Oleszyce Miasto (1 zagr,);

Dolina Taniawa (1 zag r.);

Gródek Jag. Cuniów (1 zagr.), Malczyce (2 zagr.), Stawczany
(2* zagr.);

Horodenka Czernelica (1 zag r.);

Kałusz Chocin (2 zagr), Mośeiska (1 zagr.), Pojło (1 zagr.), 
Przewoziec (1 zagr.), Dgartsthal (3 zagr.),;

Świerzb u koni
Kamionka str. Jagonia (3 zagr.), Nieznanów (1 zagr.), Rzepniów 

(3 zagr.), Wierzblany (2 zagr.);

Kołomyja Oskrzesińce (1 zagr.);

Kraków Karniów (1 zagr.), Karniowice (1 zagr.), Kryspinów 
(1 zagr.), Rybna (4 zagr.), Witkowice (4 zagr.);

Krosno Barwinek (2 zagr.), Dukla (1 zagr.), Głojsce (4 
zagr.), Jasionka (2 zagr.), Krościenko wyżnę (1 
zagr.), Łęki (5 zagr), Mszana (1 zagr.), Wietrzna 
(5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Żręcin (2 zagr.);

Lwów Bródki (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), Einsiedel (3 
zagr.), Głuchowiec (5 zagr.), Horbacze (1 zagr.), 
Kozice (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), Pikułowice (1 
zagr.). Rudance (1 zagr.), Rzgsna Polska (3 zagr.), 
Zapytów (3 zagr.);

Łańcut Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóżno (1 
zagr.), Wola Dalsza (2 zagr.), Żołynia Wieś (4 
zagr.);

Mielec Kiełków (1 zagr.), Malinie (1 zagr.);

Mościska Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr.), Krysowice (5 
zagr.), Podgać (2 zagr.);

Nisko Bieliny (2 zagr.), Dąbrowica (6 zagr.), Kopki (1 
zagr.), Nart Nowy (1 zagr.), 8tany (7 zagr.);

Nowy Sącz Podrzecze (1 zagr.);
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Epizoocya

Świerzb u koni

Powiat

Podgórze

Przemyślany

Przeworsk

Radzieehów 

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczyce

Rzeszów

Sambor

Sanok

Skole

Sokal

Stary Sambor 

Stryj

Tarnobrzeg

Tarnopol

Turka

Wadowice

Wieliczka

Zaleszczyki

Miki e w

Kraków miasto

M i e j s c o w o ś ć

Radziszów (1 zagr,), Wrząsowice (1 zagr.);

Borszów (5 zagr.), Oiemierzyńce (5 zagr.), Gliniany 
(13 zagr.). Łahodów (7 zagr.), Ostałowice (11
zagr.), Połtew (2 zagr.), Swirz (6 zagr.), Wiśniow- 
czyk (19 zagr.), Zędowiee (1 zagr.);

Gniewezyna Łańcucka (8 zagr.), Gniewczyna Try- 
niecka (1 zagr.), Grzęska (1 zagr.), Kańczuga (1 
zagr.), Krzeczowice (1 zagr.), Łopuszka Wielka (1 
zagr.), Mackówka (1 zagr.), Markowa (1 zagr.), 
Mirocin (1 zagr.), Niżatyce (2 zagr.), Ostrów (2 
zagr.), Pantalowice (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), 
Tryńcza (2 zagr.), Widaczów (2 zagr.);

Kulików (1 zagr.), Suszno (3 zagr.);

Dziewięcierz (3 zagr.), Lubycza Kameralna (1 zagr.), 
Tehlów (1 zagr.);

Firlejów (2 zagr.), Hrehorów (2 zagr.), Jawcze (2 
zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podmichałowce (1 
zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Wasiuczyn (2 zagr.), 
Wiszniów (2 zagr )

Brzeziny (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 
zagr.), Łopuchowa (1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), 
Paszczyna (1 zagr.);

Rzeszów (1 zagr.);

Rakowa (1 zagr.);

Pakoszówka (1 zagr.);

Chaszczowanie (1 zagr.), Hutar (4 zagr.), Jelenko- 
wate (3 zagr.), Kruszelnica rustykalna (5 zagr.), 
Ławoczue (8 zagr.), Orawczyk (1 zagr.), Skole (3 
zagr.), Sławsko (3 zagr.), Stynawa Niżna (4 
zagr.), Stynawa Wyżna (8 zagr.), Syuowódzko Wy­
żne (34 zagr.), Trulianów (1 zagr.), Tu chi a (2 
zagr.), Wołosianka (5 zagr.), Wyżłów (6 zagr.);

Boratyn (4 zagr.), Budynin (9 zagr.), Ohorobrów 
(4 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Jastrzębica (15 
zagr.), Kuliczków (2 zagr.), Łubów (5 zagr.), 
Łuczyce (4 zagr.), Mianowice (3 zagr.), Nuśmice 
(1 zagr.), Oserdów (9 zagr.), Perwiatycze (3 zagr.), 
Prusinów (1 zagr.), Przemysłów (1 zagr.), Saw- 
czyn (2 zagr.), Sokal (5 zagr.), Spasów (2 zagr.), 
Szmitków (2 zagr.), Tudorkowice (12 zagr.), Wa- 
ręż Wieś (4 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Żużel 
(2 zagr.);

Stary Sambor (6 zagr.L Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
Rustykalna (3 zagr.J*

Brygidyn (5 zagr.), Daszawa (11 zagr.), Gelsend,orc 
(1 zagr.), Lisiatycze (11 zagr.), Siemiginów (5 
zagr.), Sokołów (1 zagr.), Strzatków 5 zagr,), Stryj 
(1 zagr.), Uhersko (5 zagr.), Wownia (6 zagr.);

Dąbrowica (2 zagr,), Grębów (4 zagr.), Mokryszów 
(1 zagr.), Skowierzyn (9 zagr.));

Zastawie (2 zagr.);

Beuiowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isąje (2 zagr.), 
Jabłouów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.j, Libuchora 
(6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Łosiuiec (2 zagr.), 
Mochnate (2 zagr.), Tarnawa Niżna (1 zagr.), Woł- 
cze (1 zagr.), Wvsoeko Niżne (1 zagr.) Zadzielsko 
(4 zagr.);

Nidek (1 zagr.), Wieprz (1 zagr.);

Bierzanów (Izagr.), Czasław (3 zagr.);

Bereimany (1 zagr.), Milówce (4 zagr.) ;

Butyny (1 zagr.), Mosty Wielkie (3 zagr.), Zameczek 
(2 zagr.), Zółtańce (4 zagr.);

Dzielnica VIII. (1 zagr.), dzielnica XIX. (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bochnia Rzezawa (1 zagr.);

Dobromil M ichowa;

Wścieklizna
Jarosław

Przemyśl

Leżachów (3 zagr.), Łowce; 

Kosztowa;

Rzeszów Rzeszów (7 zagr.);

Złoczów Kutkorz (1 zagr.), Lackie Wielkie (1 zagr.);

Jarosław Rożniatów (11 zagr.);

Przemyślany Borszów (10 zagr.), Dunajów (9 zagr.)

Pomór świń Sokal Jastrzębica (17 zagr.), Kościaszyn (25 zagr.), Par- 
chacz (22 zagr.), Sielec (3 zagr.), Uhrynów (4 
zagr.), Witków (1 zagr.);

Żółkiew Dobrosin (9 zagr.), Mosty Wielkie (16 zagr.);

Chrzanów Frywałd (1 zagr.);

Cieszanów Basznia Dolna (23 zagr.), Borowa Góra (32 zagr.), 
Cieszanów (4 zagr.), Dachuów (16 zagr.), Lubliniec 
Stary (2 zag.), Nowe Sioło (5 zagr.), Załuże (6 
zag r.);

Jarosław Miękisz Nowy (9 zagr.), Wola Rożw. (13 zar.);

Lisko Kielczawa (1 zagr.);

Różyea świń Pilzno Pilzno (1 zagr.);

Przeworsk Krzeczowice (1 zagr.), Mirocin (9 zagr.); Siennów 
(4 zagr.);

Ropczyce Zawada (1 zagr.);

Stryj Bereżnica (1 zagr.), Brygidyn (1 zagr.), Kawczykąt 
(7 zagr.), Lisiatycze (2 zagr.);

Żółkiew Brzyszcze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), Wulka Ku­
nińska (7 zagr.);

Cholera drobiu Rudki
¥

Beńkowa Wisznia (17 zagr.).

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego 
gubernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye:

a) pryszczyca: w obwodzie: Hrubieszów (1 miejsc.);
b) w ąglik  w obwodzie: Pińczów (2 miejsc.);
c) nosacizna w obwodach: Chełm (1 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Jędrzejów (7 

miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Kozienice (2 miejsc.), Krasnostaw (4 miejsc.), Lubartów 
(5 miejsc.), Lublin (1 miejsc.), Miechów (3 miejsc.), Nowy Radomsk (10 miejsc.), 
Opatów (9 miejsc.), Opoczno (2 miejsc.), Pińczów (o miejsc.), Piotrków (8 miejsc.), 
Puławy (5 miejsc.), Radom (1 miejsc.), Sandomierz (3 miejsc.), Tomaszów (8 miejsc.), 
Wierzbnik (5 miejsc.), Włoszczowa (2 miejsc.);

d) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (6 miejsc.), Busk (2 miejsc.), Ohełm (21 
miejsc.), Dąbrową (4 miejsc.), Janów (3 miejsc.), Jędrzejów (31 miejsc.), Kielce (1 
miejsc.), Końsk (1 miejsc.), Kozienice (13 miejsc.), Krasnostaw (43 miejsc.), Lublin 
(60 miejsc.), Lubartów (33 miejsc.), Miechów (14 miejsc.), Noworadomsk (13 
miejsc.), Olkusz (8 miejsc.), Opatów (5 miejsc.), Opoczno (6 miejsc.), Pińczów [12 
miejsc.), Piotrków (17 miejsc.), Radom (2 miejsc.), Sandomierz (25 miejsc.), To­
maszów (20 miejsc.), Wierzbnik ;3 miejsc.), Włoszczowa (8 miejsc.), Zamość (2 
m iejsc.);

e) wścieklizna w obwodach: Janów (1 miejsc.), Włoszczowa (1 miejsc.);
f )  róży aa frm ń  w obwodach: Busk (1 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Janów (8 

miejsc.), Końsk (1 miejsc.), Krasnostaw (8 miejsc.), Lublin (4 miejsc,), Olkusz (1
i miejsc.), Opatów(2 miejsc.). Puławy (10 miejsc.), Zamość (9 miejsc.),
I g) c h o le ra  drobiu w obwodzie: Opatów f2 miejsc.). (5431)

R e s k r y p t
c. k. Namiestnictwa galicyjskiego z dnia 16 listopada 1917 L. 24906/XIX. (5586) 
W przedmiocie utworzenia Krajowego Zakładu dla zaopatrzenia ludności w odzież.

Na podstawie § 2 rozporządzenia c. k. M inistra handlu w porozumieniu z c. k, Mi­
nistrem sprawiedliwości z dnia 21 września 1917 Dz. u. p. Nr. 383 c. k. Namiestnictwo 
po wysłuchaniu opinii Izb handlowych i przemysłowych we Lwowie, w Krakowie i Bro­
dach, powołuje do życia Krajowy Zakład d*a zaopatrzenia ludnoś i w odzież z tymczasową 
siedzi! s w Krakowie i zakresem działania, obejmującym zadania, wyszczególnione w § 6 
przytoczonego wyżej rozporządzenia ministeryaluego.

Okręg terytoryalny działalności Krajowego Zakładu dla zaopatrzenia ludności w odzież 
rozciąga się na obszar administracyjny c k. Namiestnictwa galicyjskiego.

Kierownictwo Zakładu sprawuje Wydział, składający s'ę z prezesa, dwóch jego za­
stępców i członków, których ih ść  unormuje regulamin czynności Zakładu.

Prezesa, jego zastępców i resztę członków Wydziału zamianuje w rayęl § 4 przyto­
czonego rozporządzenia ministeryaluego c. k. Namiestnictwo.

Wydział sprawuje swe funkeye na podstawie uchwalonego przez siebie, a zatwier­
dzonego przez c. k. Namiestnictwo regulaminu.

Zakładowi będzie dodana, również przez c. k. Namiestnictwo zamianowana Rada 
Przyboczna, składająca się z zastępców keł wymienionych w § 8 rozporządzenia ministe- 
ł^alnego. (5432)

C. k. Namiestnik:

Huyn, Gen. pułk. w. r.

O. III. 29/17 (1). Edykt. Przeciw Ja­
nowi Banasiowi z Narola wsi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Cieszanowe przez 
Stanisława Koguta syna Tomasza pozew o 
zniesienie współwłasności ruchomości. Na 
podstawie pozwu wyznaezono audyencyę do 
ustnej rozp awy na dzień 29 listopada 1917
0 godzinie 10 rano w biurze Nr. L Celem 
strzeżenia praw poznanego, ustanawia się 
pana Jana Wolanina rolnika w Naroiu wsi 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, 29 października 1917. (5420 2—3)

L. 619/17. P. dr. Jakób Laufer adwo­
kat w Drohobyczu zgłosił zamiar przesiedle­
nia się do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 3 listopada 1917. (5427)

Amortyzacye.
T. 85 17 (3). Na wniosek Herscha 

Katza i Lioby Altsehiiler w Sąd. Wi-zni, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zaginionej tychże w czasie inwazyi nieprzy­
jacielskiej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytowego w Sąd. Wiszni (duplikat) 
z daty Sąd. Wisznia 25 czerwca 1913 na 
imię Hersch Katz i Lieba Altsehiiler i na 
kwotę 1601 kor. 66 h?l. opiewającaj. Posia­
dacza powyższej książeczki wzywa się, sby 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w „Gazeeie Lwowskiej 
licząc, powyższe książeczki sądowi przedłożył. 
Również i inni interesowani mają w tym ter­
minie swe zarzuty wnieść, a to pod rygo­
rem, iż w razie przeciwnym po upływie po­
wyższego czasokresu książeczki te jako umo­
rzone i bezwartościowe zostaną uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 5 listopada 1917. (5428)
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Kuratele.
P. 82/17 (5). Uchwałą z -dnia 28 sier­

pnia 1917 L. cz. P. 82/17 (5) został Jan 
Motyka z Laskówki chorązkiej powiat Dąbro­
wa lat 37 liczący z powodu zupełnego niedo­
łęstwa umysłowego w całości pozbawiony 
własnowolności. Kuratorem jego został usta­
nowiony Wincenty Motyka z Laskówki cho- 
rązkiej.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Żabno, dnia 28 sierpnia 1917. (5437)

P. 53/16 Za nmysłowo chorego uznano 
Hrynia Kulpę w Podbereżu, Kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Kulpę w Podbereżu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bolechów, 24 kwietnia 1917. (5435)

Licytacye.
E. 108/17 (10). Dnia 22 listopada 1917 

odbędzie się rozdział między wierzycieli kwo­
ty 1725 kor., którą ofiarowano z wolnej ręki 
z*> realność pod lk. 560 w Cieszanowie, nie- 
wpisaną w księgach gruntowych, dłużniczki 
Anny Soroń własną nieznanych wierzycieli 
wzywa się o zgłoszenie roszczeń przed roz­
prawą działową, inaczej nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, 3 listopada 1917. (5436)

Spadki.
A. XII. 595/17 (3). Wezwanie dziedzi­

ców, zapisobierców i wierzycieli cudzoziemca. 
Jan  Wiliams poddany angielski zmarł dnia 
29 czerwca 1917. Ostatnie rozporządzenie 
znaleziono z daty Kraków 7 maja 1917. 
Wzywa się wszystkich dziedziców, zapiso­
bierców i wierzycieli zmarłego, którzy są 
obywatelami austryackimi, lub którzy jaki 
cudzoziemcy tutaj przebywają, aby swe pra­
wa do spadku zgłosili najpóźuiej do 15 mar­
ca 1917, w sądzie podpisanym; w razie prze­
ciwnym bez względu na ich roszczenia spa­
dek będzie wydany władzy zagranicznej lub 
osobie, przez nią wskazanej. Przebywający tu­
taj dziedzice prostą o przeprowadzenie rozpra­
wy spadkowej przez sąd austryacki Wzywa 
się dziedziców i zapisobierców obcokrajowych, 
aby w oznaczonym czasokresie .zgłosili swe 
prawa i oświadczyli, czy żądają cJshJlfcpii 
sprawy władzy zagranicznej; w razie prze 
ciwnym rozprawa spadkowa odbędzie S'b tu­
taj i to wyłącznie z udziałem dziedziców, 
którzy się zgłoszą, o ile władza zagraniczna 
sama odstąpienia nie zażąda. (5409 2—3)

C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XII.
Kraków, dnia 28 sierpnia 1917.

A. 265,16. Z wezwaniem nieznanych 
sądowi dziedziców. 0. k, sąd powiatowy 
w Rudkach ogłasza, że w dniu 15 kwietnia 
1916 w Rudkach zmarła śp. Magdalena Tu- 
nikowska bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sądowi nie wiado­
mo, czy i którym osobom przysłużą prawo 
dziedziczenia spadku po śp. Magdal nie Tu- 
nikowskiej, przeto wzywa się niniejsćem tych

wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazując je  wnieśli oświadczenie co do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego Zuzanna Tuniko t i k  a kuratorką zo­
stała ustanowioną będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wynażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny. (5417 1—3)

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rudki, 24 kwietnia 1917.

E. V. 2366/15 (33). In  der Exekutions- 
sache Charlotte Gewiirz ais Zessionann des 
dr. Nathan Gewiirz, Adwokat in Lemberg ge- 
gen Nachlassmasse nach Josef Gewiirz in 
Sokal wegen 18.000 Kronen sammt Anhsng 
wird an Stelle des mit Beschluss vnm 15 
Juli 1915 G Zl. E. V. 2366 15 (7) zum Ku­
rator der yerpfl chteten Verlassenschaft be 
stellten Herrn dr. Karl R itter von Feitsman- 
tel Hof und Gerichts Advokaten in Wioń, 
Herr Dr. Markus Ettinger Hof- und Gerichts 
Adwokat in Wien, I  Weihburggase 9 zum 
Kurator der Verlassenschaft nach Herrn Jo­
sef Gewiirz in Sokal bestellt. Dieser Kura­
tor wird die Verlassenschaft in der bezeicb- 
neten Exekutionssache auf dereń Gefahr und 
Kosten so lange wertreten bis dio Erben ent- 
weder sich bei Gericht melden oder einen 
Beyoilmaahtigten namhaft maehen,

K. k. Exekutionsgerieht, Abt. V.
I. Riemergasse 7.

Wien, am 1 Nowember 1917. (5422)

E. V. 2366/15 (34). In  der Exekutions- 
sache Charlotte Gewiirz Adwokat in Lemberg 
gegen Nachlassmasse nach Josef Gewiirz in 
Sokal wegen 18000 Kronen sammt Neben- 
gebiiren ist den Glaubigern des Herrn Dr. 
Nathan Gewiirz Adwokaten in Gwoździec der- 
zeit in Wojnicz die ein Pfanderecht an der 
diesem gegen die Varlassenschaft nach Jo ­
sef Gewiirz in Sokal zustehenden uud an 
Charlotte Gewiirz zedierten Forderung won 
18000 Kronen sammt Nebengebilren erwor- 
ben haben, der Beschluss des gefertigten 
Gerichtes vom 1 Nowember 1917 G. Zl. E. V. 

366/15 (33) zuzustellen womit die Tag 
satzung zur Verteilung des won der Gesell- 
schaft fur Lebens und Rentenyersicherang 
ir; Wien ,(der Anker“ gemass § 1423 a. b. 
G. B heim k. k. Bez-erksgerichte Innece 
Stadt in Wien erlegten und von dmsem ge 
mas) § 307 B, O. beim gefertb ten Gerichte 
erlegten Betrag-es von 10 000 Kronen fur 
den 4 Dezember 1917 10 Uhr wormntags 
bei dem gefertigten Gerichte Zimroer Nr. 40 
angeordnet wird. Da das k, k. Bezirksgericht 
Gwoździec laut MitteiluDg aad das k. k. Be- 
zirksgeriiht Innere Stadt mit Riieksicht da- 
rauf, dass beim Einfail der Russem seine 
Akten wernichtet wurden, nicht in der Lage 
ist, die Exekutioasakten zu iib rssnden, die 
eine Pfandung der dem Dr. Nathan Ge- 
wiirz gegen die Verlassensebaft nach Josef 
Gewiirz in Sokal zustehenden Forderung be- 
treffen, zu iibersenden, wird den allerfals 
woihandeoen, unbekannten Glaubigern d<s 
Dr. Nathan Gewiirz, die ein Pfandreoht, an

der diesem gegen die Verlassenschaft nach 
Josef Gewiirz in. Sokal zustehenden und an 
Charlotte Gewiirz zedierten Forderung von
18.000 Kronen sammt Anhang erworben ha­
ben, Herr Dr. Leo Faust Hof und Gerichts 
Adwokat in Wien, I. Sehwertgassa 4, zum 
Kurator bestellt. Dieser Kurator wird die ge- 
nsnnten Giaubiger in der bezeichneten Exe- 
kut on sac.he auf dereń Gefahr ucd Kosten 
solange wertreten, bis sie entweder sich bei 

| Gericht melden oder einen Beyolm&ehtigten 
j namhaft maehen.

K. u, Ezekutionsgericht Abt. V.
I. Riemergcsse 7.

Wien, am, 1 Nowember 1917. (5423)

Doniesienia prywatna
Bukiew, żołędzie, liście jeżyn

(świeżo zerwane i su.-zone) kupuje każdej 
ilości po 1 K. za klg.

M. Jungę — Karlsbad,
dworzec kolejowy. (5424 1—3) 

Kupuje także korki. Zakupujący poszukiwani.

M m H  l l - j ł n l a  H pw y. leczniczy, z okolic 
IfllUU (JdłUlNd górskich, jest do nabwcia
w „ S K Ł A D N I C Y  8 P O Ż ¥ W C Z t l J “
STANISŁAWY Z1EMBIŃSKIEJ, ul Fredry 9.

oo oooo ooooooo oo
I lp 7 n i3  1 ^lasy gimnazyalnej poszu- 
UuŁIEIu kuje do praktyki drukarnia Wła­
dysława Łozińskiego we Lwowie, ui. Czar­
nieckiego 12

ooooooooooooooo
Jank Przemysłowy

dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

Filia w Krakowie
donosi, że od 1 stycznia 1918 
oprocentowywać będzie wszystkie 

książeczki wkładkowe 
po 3 V* (trzy  i pół od sta) w sto­
sunku rocznym aź do dalszego 

zarządzenia. (5426)

m m m a m m m sm m m m m M a a K a m tM sa m a m m a m m m m m m m m m m m m m a m

Podpisujcie 
VII. a u s tr y a c k ą  p o ży czk ę

wojenną.
Bi

x*ooooooooot

O. k. uprzyw.

Wiedeński Bank Związkowy
FjJia we ...wowie

przyjmuje zgłoszenia na

I  m t i n c f y  i i t i  czlę i  mn
na oryginalnych warunkach z wszelkiemi 

udogodnieniami. (5403 2-3)
Informacye i prospekta bezpłatnie.

■ I  I t f U . P 4 l . a E O

zabezpieczyć Scs i przyszłość najbliższej rodziny a zarazem przy­
czynić się do szybkfego, zwycięskiego zakończenia wojny przez 
ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia w VII. p o ż y c z c e  

w o jen n ej
w c. k. austryackim wojskowym Funduszu dla w;lów i sierót

w e  L w o w ie ,  n i .  S ł o w a c k i e g o  1 6 , p a r l le r .
Ubezpieczyć s ię  m oże każdy m ężczyzna lub kobieta, w ojskow y lub cyw ilny, w  wieku od 

lat 15-tu do 60-ck! na przeciąg 9-ciu do 20-tu lat.
D o w ysokości V J l i .  nie potrzeba badania lekarskiego*

Ubezpieczenie w ykonuje na podstawie um owy z e. k. Funduszem  c. k uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń austr.
„FENIKS" w Wiedniu.

W szelkich w yjaśnień udziela chętnie i bezpłatnie

Biuro c. k. Funduszu dla wdów i sierót (Oddział ubezpieczeń) we Lwowie, u!. Słowackiego I. 16.
(5370 5 - 6 )

Z  drukarni Wl, Łosińskiego we Lwowie, «L Czarnieckiego 1. 12,


